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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie:
W miejscu .................................
Na prowiueyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie rCiemieekiem . . . .
Do Włoch, Prancyi, finglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcy i i innych krajów 
Pojedynczy num er kosztu je 1 0  centów, z p rzesy łką pocztową l d  centów ; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesią c .

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumi ratę i ogłoszenia (insi raty) uprasza się nad
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

lowane nie podlegają opłacie pneztowoj. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A dres R e d a k c y i 1 A d k u lm straey l: U lic a  ów. J a n a  Nr. 13. 
r r M l M f o s a .  JKTr. 4 1 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą :

z a m i e j s c o w ą : A dr i iiinu» y Nowej Reformy i  wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o 
w ą  : Aduiinistracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości P. A Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidnwicza i 8. W Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy uliey Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w ą  p r o i  u u c r a t ę  1 o g ło s f c e u ia  przyjmują Biura dzienników: We L a o -  
» t e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W 1 'n ru O U  i c  Józef Pisz. — W P r z e m y 
ś l u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W ie d i t i t ,  pp. Eaaseustein & No- 
aler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
liiddsehmiedt, M. Dukes. H. Sehalok, J. Dannebeig — W P a r j  t u  Societe Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t te ,  direeteur Rue Oaumartin, 61 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Admimstraeya za opłatą od miejsca wiedza druonem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
3(i centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, eyr- 
kular/.e, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 1U0 egzemplarzy dla zam:ejscowyeh. 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naieżytośc uprasza się n a p r z ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od* Wydawnictwa.

Gelerri uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, obok ty
tułu dziennika. P renum eratę gamiejsGdwąi
1 miejscową przyjm uje tylko Administrac-ya 
N ow ej R e f  ot my w K rakowie i ageneye w y
mienione w nagłówku dziennika.

Od Administracyi.

N o w i  p renum eiato row ie k w a r  t a 1 n i otrzy
mają bezpłatn ie , jed y n ie  za zw ro tem  -porta w o- 
.eobi ej książkowej odbitce sensacyjną powieść 
Lfcmaitre a  „Kr&łowie którą obecuie w feljeto- 
nie rtar*ego JA, nnika drukujem y.

N ow i prenum eratorow i? m i e s i ę c z n i  m ogą 
o trzy m a ć  pow ieść powyższą za nadesłan iem  50 
centów  na ręce A dm inistracyi.

P renum era to iow ie  N  Reformy abonow ać m ogą 
w A dm inistracyi naszego dziennika najlepsze h u 
m orystyczne czasopism o Śmiyus po cenie jedyn ie  
dla nich zm zonej 9u  ct., kw artaln ie. 3 złr. 60 ct. 
rocznie.

Nou  * Mody. illufdrow auy dw utygodnik dla ko
biet, po zniżonej cenie 1 złr. 20  ct. kw artaln ie:

M yśl, dw utygodnik artystyczno-literacki, po zni
żonej cenie 1 złr. 50 ct. kw arta ln ie. .

K ra k ó w , 29 mai ca
Z w czorajszych i przedw czorajszych doniesień 

telegraficznych wiadomo, że w W iedniu bawią 
obecnie trzej w ęgierscy m inistrow ie, m ianow icie 
prezes gabinetu  i m in iste r skarbu w jednej oso
bie W e k e r l e .  m in iste r spraw  w ew nętrznych 
H i e r o n j  m i  i m in ister obrony krajow ej g e n e 
rał F e je rvary . Powodów, k tóre ich do W iednia 
sprow adziły , je s t kilka .ładnym  z nich .jest po
rozum ienie się z austryackim  m in istrem  skarbu i i  
finansow ą g ru p ą  R othsch ilduw ską w spraw ach, 
m ających zw iązek z uregulow aniem  w aluty i po
zyskaniem  większej ilości złota przez puszczenie 
w obieg dalszych em isyj pożyczek w złotej ren
cie, d rugim  je s t porozum ienie się z m inistram i 
w spólnem i i z prezesem  austryackiego gabinetu  
o przed łożenia dla w spólnych delegacy1, -  trze 
cim  wreszcie je s t uzyskanie zezw olenia od cesa- 
m ,  jako króla w ig iersk iego  na przedłożenie sej
mowi w ęgierskiem u projektów  do u staw , m ają
cych związek 7 zapow iedzianą przez rząd  refor
mą radykalną ustaw  w dziedzinie kościelno-poli- 
tyczDej.

K tych powodów każdy jest ważny, ale naj
w ażniejszy i najciekaw szy je s t trzeci. W spom ina
liśm y już kilkakrotnie, że rząd w ęgierski, jako 
program  sw ych czynność’ ogłosił m iędzy iunem i 
sp ra w a m i: po p ierw sze zaprow adzenie pow szech
ne m etryk cywilnych, — pow tóre tak zw aną 
recepc.yę żydów czyli zupełne ich rów noupra
w nienie m etylko pod w zględem  politycznym  i 
obyw atelskim , ale i w yznaniow ym  do tego s to 
pn ia , iż m ałżeństw o m ięszane między stroną 
chrześcijańską a żydowska m a być dozwolone, —  
potrzecie pow szechne i obow iązm w e śluby cy 

w ilne, —  poczw arte zupełną sw obodę w yzna
niową, która pozw ala tw orzyć nowe w yznania i 
społeczności religijne

Zapisaliśm y swego czasu uwagi krytyczne, ja 
kie o tym  program ie rządow ym  w ypow iedział 
episkopat w ęgierski w przedstaw ieniu  do korony, 
w m em oryale do rządu i w spraw ozdaniu do pa
pieża.

Otóż teraz rząd zam ierza przystąp ić do wy
konania tego program u i d latego po trzebuje spe- 
cyalnego zezw olenia korony na przedłożenie se j
mowi jednego  z w ypracow anych projektów , to 
jest projektu  o prow adzeniu m etryk  przez urzę- 
da św ieckie.

P row adzenie m etryk  urodzin, ślubów i zgonów 
przez arzęda świeckie nie sprzeciw ia się bynąj- 
jp n ie j. ani dogm atom  kościoła katolickiego, ani 
.prawom  przez niego na W ęgrzech posiadanym , 
ale w edług  zdania episkopatu  w ęgierskiego — 
je s t n iepotrzebnem , zbyiecznem  i kosztownera.

M im o to rząd postanow ił narazić kraj na no
wy wydatek, — który w edług przypuszczalnego 
obliczenia m a wynosić 1 */, m iliona złr. aby u- 
sunąć przyczynę ustaw icznych zatargów  między 
w ładzam i kościelnem i różnych wyznań, wynikają 
,cych zw ykle wtedy, kiedy chodziło o chrzest 
dziecka z m ałżeństw a m ięszanego.

W edług zgodnych doniesień różnych dzienn i
ków projekt o tych m e trykach  cyw ilnych m a się 
pojawić w Sejm ie jeszcze w teraźniejszej sesyi - 
w krótce pu pauzie św iątecznej, bo dzienniki te nie 
w ątpią wcale o tern, że cesarz na przedłożenie 
tego projektu da swoje zezwolenie.

Inaczei m a się rzecz z obowiązkoweini śluba
mi cyw ilnem i. E piskopat w ęgierski je s t im s ta 
nowczo przeciw ny z powodów dogm atycznych, 
ale to nie pow strzym uje r /ąd u  od pow tarzania 
zapowiedzi, że p ro jek t do ustawy o tych ślubach  
pojawi się na sesyi jesiennej. Zapow iedział to 
przed kilku dniam i m in iste r spraw iedliw ości Szi- 
lagyi podczas rozpraw y nad budżetem  jego mi 
n isterstw a. O św iadczył on w yraźnie, że przygo
tow yw any p ro jek t nie będzie uznaw ał ż a d n y c h  
w y z n a n i o w y c h  i r e l i g i j n y c h  p r z e 
s z k ó d  w zaw ieraniu m ałżeństw a. 0  praw nej 
ważności m ałżeństw a w jrokow ać będą w yłącznie 
sądy ś w i e c k i e ,  ale w iedzom  kościelnym  bę
dzie pozos’aw iona sw oboda w yw ierania w pływ u 
na sum ienia swoich w iernych  sposobam i w łasne- 
mi i w yłącznie n a  polu religijnem  . a więc bez 
w szelkich p iaw nych  skutków . 0  innych  p ro 
jek tach  z dziedziny kościelno-po^tycznej teraz nie 
słychać.

N atom iast odzyw ają się coraz częściej wieści o 
zam ysłach m in isterstw a wojny co do pow iększe
nia liczby żołnierzy  pod bronią podczas pokoju. 
N iektóre dzienniki przytaczają naw et cyfrę 30 000 
ludzi corocznie więcej, niż było dotąd, ale rów no
cześnie obiecują skrócenie czasu służby do dw u 
la t ,  na w zór projektu  niem ieckiego. Tym  w ie
ściom na razie nie m ożna daw ać w iary, jako 
przedw czesnym , bo w edług w szelkiego praw do
podobieństw a m in isterstw o  wojny pow strzym a się 
z tern żądaniem  aż do czasu , kiedy spraw a po
w iększenia liczby corocznych rek iu tów  i zm niej
szenia czasu służby zostanie w N iem czech za ła
tw iona.

W ięcej podobnem  do praw dy je s t p rzypuszcze
nie, że na razie rozchodzi się tylko o pow iększe
nie liczebne obrony krajowej i w łaśnie dlatego 
p rzyby ł do W iednia m in ister w ęgierskich łion- 
wedów g en e ra ł Fajervary . S praw a ta  w praw dzie 
me należy do w sp ó ln y ch , ale byw a m niej w ię

cej jednakow o trak tow ana w obu połow ach m o
narchii.

Z resztą choćby o tak znaeznem  powiększeniu 
w spólnych sił zb ro jnych , o jjikiem wyżej była 
w zm ianka, na razie nie było mowy, mim o to na
leży być przygotow anym , że w delegacyach  p o 
jawią się żądania wojskowe skrom niejsze może, 
ale wcale nie blane.

Koreo J iict ,.Novei Mora
jPoztnań, 27 marca. 

(Jak Niemcy obchodzili w Poznaniu obchód za
garnięcia naszej dzielnicy przei Prasy. —  N ie
udana demonstracya wojskowa — bez cesarza).

(cpA Dzień 25 m arca, sm u tn a  dla nas se tna  
rocznica zagarnięcia dzielnicy naszej przez króla 
pruskiego F ry d e ry k a  W ilhelm a I I  na podstaw ie 
m anifestu w yborczego, przezeń w dniu tym  ogło
szonego, m inęła u nas prawi©' niepostrzeżenie, 
w brew  oczekiwaniom  różnych tutejszych n iem iec
kich szowinistów . Rozważniejsi N iem cy w płynęli 
na to. że zaniechano projektow anego bankietu u- 
roczystego i poprzestano na odczycie archiw aryu- 
sza tutejszego d ra  P rilm ersa  p. t . : „Poznań za 
czasów pruskicti od r. 1793 —  1 8 0 7 “. A le i ten 
odczyt co do udziału słuchaczy zupełne zrobił 
fiasco, przybyło bowiem nań zaledwie 80 osób i 
to, co najhardziej je s t charak terystycznem , praw ie 
sam ych ż y d ó w ,  którzy jakby chcieli okazać, że 
potom kowie polskich H ers/ków , M ordków  . Szm u- 
lów są dzisiaj w P oznaniu najlepszym i „palryo- 
ta m i“ niem ieckim i i najsilniejszem i podporam i 
niemieckości. W odczycie sam ym  nasłuchaliśm y 
się znowu o daw nej gospudarce polskiej za rz ą 
dów polskich w P oznaniu i o dobroczynnym  w pły
wie rządów  pruskich  na ulepszenie adm inistracyi 
miejskiej aż do czasu, kiedy Poznań oderw any 
znowu został od ojczyzny niem ieckiej i dostał się 
pod rządy K sięstw a W arszawskiego. O znakom i
tych reform ach w adm inistracyi miejskiej, jakie 
w łaśnie za rządów  K sięstw a W arszaw skiego na 
podstaw ie kodeksu N a p o l e o n a , . , ' w i n n y c h  mia- 
stacu polskich poczyniono także w Poznaniu, p re 
legent ani w spom niał, aby nie popsuć obrazu 
szczęśliwości, jakiej zażyw ał gród nasz za błogich 
rządów  pruskich  i jakiej i teraz w całej pełni 
danem  m u jest zażywać.

P ism a niem ieckie tu te jsze w ystąpiły z a rtyku
łami. .Z a r  Sdkuldrfeieru, w których ta sam a 
przebrzm iew ała piosnka, co w odczycie d ra  Prii- 
m ersa. Oto i wszystko, co cyw ilny św iat n ie 
miecki tutejszy  urządził na uczczenie „w iekopo
m nej pam iątki najazdu pruskiego na naszą dziel
nicę, uświęconego m anifestem  kró la F ryderyka  
W ilhelm a II.

Ale piękniejszą gratkę  chciał zgotować P o zn a
niowi kom enderujący g e n e ra ł rozlokow anego 
w K sięstw ie V  korpusu arm ii niem ieckiej g en e 
ra ł S e c k t ,  k tóry  z jednej strony um izga się do 
Polaków  i bywa na ich sa lo n ac h , a z drugiej 
strony  pokazuje pazury krzyżackie. W pad ł bo
wiem na pom ysł u rządzenia większej dernonstra- 
cyi wojskowej i dla uśw ietn ien ia jej zaprosić na 
ten dzieu cesarza W ilhelm a, riie inform ując go' 
wcale, że tu  chodzi o obchód setnej rocznicy 
ogłoszenia m anifestu zaborczego. W szystko było 
już ułożone. Cesarz m iał przybyć do P oznan ia i 
zaalarm ow ać załogę poznańską na g łów nym  od- 
w achu na S tarym  R ynku, owym odw achu fu n d o 

w anym  przez hr. D ziałyńskiego jeszcze za p o l
skich czasów i noszącego do dziś dnia tablicę 
z nazwiskiem  S tanisław a A ugusta. G enerał Spckt 
chciał pokazać Polakom  p o zn a ń sk im , że tu nad 
n im ; czuwa czujnie silna załoga pruska, i że p ru 
skie pikelhauby pow inny być d la nich m iłem  
przypom nieniem  faktu h istorycznego, który się 
dokonał przed stu laty.

Tym czasem  w przeddzień  w ieczorem  nadszedł 
do Poznania te leg ram  od c e s a rz a , ze nie p rzy 
będzie, i w ten sposób popsuła się g ra tka  p. Seck- 
towi, który już naw et w oczekiwaniu cesarza po- 
zapraszał m nóstwo dostojników  niem ieckich cy
w ilnych i wojskowych na bankiet cesarski.

T orty  na stół cesarski zam ów ione były — 
dziw nym  sposobem  —  u pew nego p o l s k i e g o  
cukiernika, co miało oznaczać wielką uprzejm ość 
dla nas Polaków

P oprzesta ł więc p. Seckt tylko na jub ileuszo- 
wem  zaalarm ow aniu  załogi poznańskiej w sobotę 
rano o godzinie 7 i na narobieniu trochę ha łasu  
w m ieście przez trębaczy alarm ujących wojsko i 
na akcie apelu skończyła się cała dem o n stra- ' 
cya wojskowa w pam iętny dzień jubileuszow y.

Co spowodow ało jednak cesarza do zan iecha
nia zdecydow anej już podróży do P o zn an ia?  Rzecz 
m iała się tak :

Pew ien poseł polski, bawiący w Berlinie, do
wiedziawszy s ię , co się św ięci, uda ł się do k a n 
clerza Rzeszy hr. Gapriviego i do m arszałka dw o
ru królew skiego i p rzedstaw ił, im , że obecność 
osoby cesarza przy takiej dem onstracyi w dniu 
takiego juttileuszu boleśuieby zraniła uczucia lu 
dności polskiej,’ któraby m ogła uważać to za p ro 
w okow anie jej.

Skutkiem  zaś m ogłoby być zam knięcie się tej 
ludności w dom ach zam iast urzadzania jak ichś 
owacyi, zw ykłych w dzień przyjazdu m onarchy 
do P oznania. H r. O ap rh i natychm iast rzecz całą 
p rzeds‘aw ił cesarzowi, który też natychm iast po
stanow ił pozostać w B erlinie i nadto doradcy 
sw em u politycznem u m iał oświadczyć, że „w ido
cznie chciano w tym  przypadku jego osoby na
dużyć."

Krok cesarza w yw ołał iu żywe zadow olenie, 
ponieważ cesarz nie pozwolił nadużyć swej osoby dc 
dem onstracyi obrażającej nasze uczucia i nie 
c h c itł na niej odegrać roli figuran ta gw oli a ra n 
żera tej uroczystości i szowinistów tu tejszych

Po odroczeniu pariamenfu niemieckiego.

Sesyę p ar am entu  niem ieckiego odroczono wśród 
wiele znaczących obiawów. U sposobienie Izby dla 
projektu wojskowego nietylko się nie popraw iło, 
ale rokuje pow ażne znwikłauia. W  komisyi, po
m im o przew lekłych, kilkom iesięcznych obrad, do 
porozum ienia się z rządem  nie p rz y sz ło ; zrazu 
obie strony  zdaw ały się wyczekiwać in ic ja tyw y  
do układów , na ustępstw ach  opartych , — skoń
czyło się na tem , że rząd pierw szego kroku nie 
zrobił, a najbardziej pojednaw czy w niosek s tro n 
nictw a narodow o-liberalnego upad ł w raz z dw o
ma zasadnu-zem i paragrafam i pro jek tu  rządow ego. 
K pm isya zatem  wystąpi w drugiej połowie kw ie
tn ia przed parlam en t ze spraw ozdaniem , o d  r z u 
c a j ą  c e m u s t a w ę  r z ą d o w ą  w c a ł e j  r o z 
c i ą g ł o ś c i .  M ożliw ą byłaby w praw dzie ew en 
tualność, żeby p arlam en t nie zsolidaryzow ał się 
z zapatryw aniam i komisyi, —  w tym  w ypadku 
jednak  nie zanosi się na to.

Rząd m ógłby liczyć na pow odzenie w Izbie 
tyjko pod tym  w arunkiem , gdyby udało mu się 
pozyskać dla sw ych planów  c e n t r u m :  ła tw iej
sza byłaby w tedy sp raw a z narodow cam i liberal
nymi, tw ardy  orzecli do zgryzienia byłby przy 
pozyskaniu wolnom yślnych. A toli bez z n a c z 
n y c h  ustępstw  ze strony rządu od w ygórow a
nych postulatów  co do siły zbrojnej, c e n t r u m  
głosów swoich za projektem  wojskowym nie od
da, gdyż pow ażne grozi mu niebezpieczeństw o, 
że m ogłoby te głosy postradać przy najbliższych 
w yborach. O strzeżeniem , aż nadio wym uwuein w 
tym  względzie, jest ostatni w ybór F u s a n g l a  
przeciw  ofieyalnem u kandydatow i tegu s tro n n i
ctwa. Dodawszy do tego silne roznam iętnienie w 
duchu antisem iekim , coraz dosadniej zaznaczające się 
w śród katolików. —  dojść trzeba do wniosku, ż e 
w s t r o n n i c  t w i e t e m  ż y w i o ł y  r a d y k a l 
ne.  r o z s z e r z a j ą  s w e  w p ł y w y  i z n a c z ę - ;  
n i e  k o s z t e m  u m i a r k o w a n y c h ,  i że s tro n 
nictwo cen trum  z żyw iołam i tem i coraz więcej 
liczyć się m usi, jeśli nie chce w ykreślić się z 
liczby żyjących stronn ictw  w państw ie i parła-'' 
m eńcie

W reszcie r u c h  a g r a r n y ,  jaki skupia się 
także koło stronnictw a c e n tru m . —  a który 
p rzybiera stanow czo opozycyjny wobec rządu cna- 
rakter, — przekonać mu6i upornych  naw et opty
mistów, że Lierowuicy tego w pływ ow ego s tro n 
nictw a nigdy mniej nie mogli być pohopni do 
uehw aian.a n iesłychanie w ysokich kosztów zw ię
kszenia siły zbrojnej, niż obecnie, gdy m nożą się 
z coraz większą natarczyw ością żądania wyborców, 
aby tych  ciężarów ubyło.

Do czego więc doprowadzi upór rządu , który 
żadnych ustępstw  od swoich żądań uczynić nie 
chce i nie przyrzeka, oto wielce kłopotliw e i pie
kące pytanie, na które nikt dzis.a w N iem czech 
stanowczej nie chce dać odpowiedzi. Rozwiązanie 
parlam entu , —  to g ra  niebezpieczna, to zapo
wiedź kam panii wyborczej, której losów nigdj 
przew idzieć nie m ożna W ięc ustąpienie gąh ine- 
tu lub cofnięcie, projektu wojskowego przez 
rząd  ‘obecny je s t jedynym  punktem  w yjścia. Koło 
tych kwestyj więc, n iesłychanie d la  obu stron, 
tl. dla rządn i dzisiejszego parlam en tu  drażliw ych, 
obracają się dom ysły i nam ysły, różtrząou jją  i ro 
zum owauia w czasie fe r jj parlam entarnych .

D onieśliśm y onegdąj że m onachijska Allg Ztg. 
zam ieściła wiele znaczącą wiadom ość z B erlina, 
rzekom o z bardzo w iarogodnego źród ła  zaczer
pniętą, jakoby rząd gotów7 był poczynić u stępstw a 
w tym  kierunku, iżby projekt wojskowy ucliw a
lono „w  r a t a c h "  tj., aby każdego roku zezw o
lono na stopniow e zw iększenie siły zbrojnej. Czy 
Allg. Ztg. wiferzyła w winrogodność t e  wiado
mości tak, jak  w nią sw ym  czytelnikom  wiprzyć 
kazała, czy tylko chciała .w yciągnąć w ilka  z la 
su " , i zprow okow ać rząd  do odpow iedzi, — w to 
nie wchodzim y, dość że rząd rzeczywiście odpowiada 
w Nordd. AUg. Ztq. znam  m orgam e h r  Oapri 
viego. O dpow iedź ta  je s t  zdum iewająco hardą. 
O jak ichś „ s k r e ś l e n i a c h "  liczby żołnierza 
lub kosztów jego  u trzym ania , zdan ’em tego dzien
nika. mowy być nie może. Rząd do szybkiego 
przeprow adzenia tej reform y ju ż  d 'a  tego wiedką 
musi przyw iązyw ać wagę, że szczegóły j'ej uła wła
ją  n iesłychanie m o b i l i z a c y ę  a r m i i .  M yśl 
zastrzeżenia istotnych części projektu dla póżniej- 
niejszych uchw ał ustaw odaw czych m u s i  r z ą d  
s t a n o w c z o  o d r z u c i ć .  Co do rozw iązania 
parlam en tu , to należałoby się zastanow ić, czy s t r o  n- 
n i c t w a p o p > e r a , ą c e  rząd m iałyby bogdaj 
stronniczy  in te res w rozw iązaniu  pa ilam en tu .

K R Ó L O W I E .
P O W I E Ś Ć  
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A w dotya nie tp sz y ła  się z miejsca; złagodziła 
ty lko cokolwiek njjowę;

—  A więc rawezywiście odmawiasz, F ry d o ?
— O tak, #flm aw iam  !
—  Pójdź tedy  ze m ną.
— Z panią ?
— Tak jest, ze mną. N asi w spólni przyjaciele 

czekają na nas niedaleko stąd w oberży, gdzie 
przecinają się drogi ze S teinbaeh  i Kirchdorf.... 
M yślałam, że jesteś silniejsza... ale nie m ówm y 
już o tem ... Skoro jeduak  zabrakło ci odw agi do 
spe łn ien ia  tego, czegośm y się spodziew ali po to
bie, to pójdź z nami. bo już nie m asz tu nic do 
roboty.

_  Ale....
—  'Czyż m ogłaś myśleć, że po to rozłączyłam  

8ię z tobą, moją najdroższą córką i pozwoliłam  ci 
żyć pośród zepsucia tego nędznego dworu, ażeby 
życie twoje up ływ ało  bezużytecznie, w  zbyt
kach i próżniactw ie, podczas gdy brai ia twoi 
z głodu um ierąją?  Czyż m iałaś rzeczywiście du 
szę dam y dw orskiej ?... Pójdź, pójdź ze m ną, moje 
dziecko Książę H erm an  nie pow inien cię tu już 
zastać,

F ry d a  zakry ła tw arz rękom a i w yszeptała z pła 
czeir •

—  J a  kocham  go!
Dziewica o siw ych w łosach gniew em  zadrżała 

n a  ten  wyroz.
— A h a !  otóż i w ielkie słowo wypowiedziane. 

T y kocuasz g o ! T ak  nizko upadłaś. N a  przygo

dzie m iłosnej kończą się w szystkie te piękne 
m yśli, w spaniałe zam iary i zapom niany kult tw e 
go dziada m ęczennikaI... Ty kochasz księcia? 
P iękny  powód 1 A  roż nas to obchodzi? Czy ja  
tazałam  ci kochać go?... T rzeba w yrzec się tej 
miłości i koniec.... Nie trzeba kochać jednostki, 
bo kochać jednostkę to znaczy żyć jedynie d la  
niei, a żyć d la jednostki na jedno  w ychodzi co 
żyć dla siebie.... O ' znam  ja  wasze nikczem ne, 
egoistyczne i b rudne m iłostki 1 T rzeba kochać 
ludzkość całą. Miłość, jak  ty ją pojm ujesz, je s t 
okradaniem  ludzkości.

F ry d a  pow tarzała ty lk o :
—  Ja kocham go!
—  A więc żegnam  Cię.
A w dótya wielkiem i krokam i odeszła ku drzwiom . 

Zbliżyw szy się do proga, odw róciła się i podno
sząc p raw ą rękę jakby do przekleństw a, mówiła 
u roczyście :

—  Panno T halberg , poniew aż w nuczka Kary- 
skina, k tóry  u m a rł w w ięzieniu za spraw ą uci
śnionych, nie widzi dzisiaj dla siebie lepszego 
przeznaczenia jak być m etresą ciemięzcy ludu, 
przeto w im ieniu przeszło tysiąca zam ordow anych 
z rozkazu księcia panującego, uznaję cię....

F ry d a  rzuciła się ku niej, zm usiła ją do opu
szczenia ręki i zaw ołała rozpaczliw ie:

—  M atko! m atko! będę ci posłuszną... Wy
słuchaj m nie tylko... Tak, tak, będę ci posłusz
ną... Wszak żądasz, aby księcia usunąć —  nie 
p raw d aż?  ażeby m ożua było rozpocząć rew olu- 
cyę. Chcesz go usunąć, ale nie zależy wam  na 
tera, aby zginął i nie możesz przecie żądać ode 
m nie, żebym  zabiła najlepszego m ego przyjacie
la ?... T ak . to p raw da, kochani go... ale me tak, 
jak  myślisz... K ocham  go słusznie, ponieważ 
w głębi duszy podziela on tw oje przekonania, a 
może naw et d la  spraw y naszej zasłużył się co
kolwiek... N ie jestem  jego kochanką, p r zysięgam 
n a  to ! Ale uw ielbiam  go, i raczej wolę um rzeć,

a nie opuszczę go... Otóż jeżeli on m nie także 
kocha i jeżeli na ty le  sprzykrzy ła mu się jego 
rola, aby m ógł w yrzec się w ładzy, tronu, wszy
stkiego (nie mówię tego w szaleństw ie, wszak 
w idzisz!), jeżeli zdołałabym  go nakłonić, aby 
wszystko porzucił i odjechał ze m ną jutro, dziś 
wieczór... czy nie zasłużyłabym  na twoje p rzeba
czenie ? Czy nie przysłużyłabym  się- dobrze na
szej sp raw ie?... A  wreszcie sam a powiedziałaś, 
matko, że nie człowieka w nim nienaw idzisz, 
lecz k sięcia .. Pozwól mi, niechaj spróbuję, i nie 
przeklinaj m nie przedw cześnie.

T yle było zapału i szczerości w tych słow ach 
i w tonie, jakim  F ry d a  je  w ypow iedziała, a w o- 
czach jej tak w yraźnie odbijała się jej dusza, 
czysta i udręczona, że sta ra  kobieta rozczuliła się 
na chwilę, i po m acierzyńsku pogłaskała m łodą 
dziew czynę po czole i po jęi złotych włosach.

— Biedaczko ty  m o ja ! — w yszeptała.
Potem  znowu, przybierając wyraz nieubłagany:
•— N iech i tak będzie —  rzekła. — Po ze-

kam... lecz jeśli nie uda ci się twój zamiar, a 
zechcesz tu pozostać, to pam iętaj, F rydo , że bę
dziesz najnędzniejszą istotą. Z księciem , czy bez 
księcia musisz do nas powrócić... Do w idzenia

X X V III.
G un ther zapalił lam pę.
—  Czy pam  mnie już więcej nie po trzebu je?
—  Nie, G untherze.
—■ D obranoc pani.
—  Dobranoc.
F ry d a  usiadła p rzy  fortepianie i zagrała  pieśń 

S< hum ana, zw olna i zaledw ie dotykając palcam i 
klawiszów. Noc była p ięk n a; świeci! księżyc i 
św ieże tchnien ie roślinnych  woni zalatywało do 
F ry d y  przez uchylune drzwi, w ychodzące na 
w erandę.

Jedyn ie  m uzyka, ujm ując w rytm  chw ile ocze
kiw ania m ogła je F r jd z ie  skrócić. Półgłosem ,

przy  akom paniam encie cichszym  od szelestu skrzy
deł, zaśpiew ała rom ans z Tannhaeusera:

„ O słodka gwiazdo, światło wieczorne, pro
wadź nas do obowiązku",
i p o w tarz iła  sobie te bana lne słowa, jako  p rze
strogę i zachętę, kiedy wchodził H erm an.

Podbiegła ku niem u i wzięła od niego płaszcz. 
Chciał ją  uścisnąć, a ona z lekka się cofnęła i 
gorąco ucałow ała go po rękach. P o lem  zaprow a
dziła go w róg  salonu, ośw ietlony słabem  św ii-  
tłem  lam py, stojącej na konsoli, w skazała mu 
m iejsce na kanapie i sam a usiadła na taboreciku 
u jego  nóg.

—  Mój Boże — w yrzekła jakże bladym  jesteś! 
Czyż byłbyś chorym  ?

— Nie... Cieszę się, że jestem .... Tutaj ty l
ko jestem  u siebie, tu tu tylko czuję się do 
brze....

A le w estchnął ciężko w ym aw iając te słowa, 
a w oczach m iał w yraz jak iejś dziwnej gorączki. 
Spróbow ał jednak  uśm iechnąć się :

— Coś robiła, F rydo , podczas tych dni, czeka
jąc na m nie ?

—  Co rob iłam ? Czekałam  na ciebie, książę — 
to ju ż  zajęcie, które w ystarcza na w ypełnienie 
m ych dni, bądź tego pew ien. A  ty, H erm a
nie ?

—  J a ?  Ty wiesz, F rydo , co ja  robiłem !
—  Biedny przyjacielu  1
— Nie gniew ałaś się na m nie ?
—  Żałow ałam  cię z całego serca . M usiałeś 

cierpieć w iele!
- -  I to jeszcze nic koniec, F rydo . Dopiero 

zacząłem : trzeba  teraz skończyć. Podrażniłam  
tylko gniew  i przeraziłem  n ienaw iść, kióra nie 
przestaje szem rać głucho. U trzy m u ję  porządek 
za pom ocą postrachu  i te rro ryzm u, jak  gdybym  
był ty ranem . A je ś li to, co tli się teraz, w ybu
chnie kiedyś, —  h a  cóż?  znow u będziem y żab i 
ja l i :  najtrudniej p rze lać  p ierw szą krew . ..

— O, n ie ! nie, H erm anie  1
B łagalnie w yciągnęła obie ręce, zbliżając je do 

ust H erm ana, iak gdyby chciała pow strzym ać 
w nich potok złych słów....

On jednak m ów ił dalej, nie patrząc na n ią :
—  Cóż w ięc? Co ro b ić?  A by nie rozpaczać

i spełn ić obowiązek bez w ahania, potrzebow ałbym  
m ieć duszę najbardziej nieczułego z moich nie
czułych przodków, a ia, m este ty , mam tylko bie
dne moje serce, k tóre do g łęb i odczuwa boleść 
innych  i mój n iespokojny um ysł, który n ie daje 
mi naw et tej pew ności, że to, czego m am  bronić,
w arte zachodów  i w arte tego, co kosztow ać bę
dzie obrona. N iepew ność zw ą tp ien ie  m nie ogar
nia i sekretn ie łzy  wylewam  — te ra z  w łaśnie, Inedy
pow inienem  być n iezachw iany i bez litości.... 
O złym 1 jestem  obrońcą porządku, bo sk łonny 
jestem  wszystko przebaczać nieszczęśliw ym  * n io-
naw idzić w szystko w tych. którzy grożą.... W licz
bie gratu lacyj, jak ie  o trzym ałem  w ciągu d n i o- 
stam ich , są takie, które dodały mi odwagi..;. P o 
dziwiam  ludzi, którzy zdolni sądzić na zimno, 
skazyw ać innych  na śm ierć, wziąć to  na sw ą  odpo
w iedzialność —  i P° te in  wszystkiem  śpią sp o 
kojnie... J a  zaś czuję w sobie zupełny  rozbral 
pom iędzy m yślą... w o lną, a czynem ... w ym uszo
nym O, to pożałow ania godue. N a  stanow isku 
panującego je st to nikczem nością. N ajbardziej po
błażliwi nazyw ają to słabością. A  je d u ak  Bogu 
tylko wiadom o, ile m usiałem  zużyć woli na to 
jed jn ie , aby teraz w ydaw ać się najsłabszym 
z ludzi!

F ry d a  podniosła się i pocałowała H erm ana 
w czoło

(C. A  a .)
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„Byłoby rzeczą niebezpieczną, gdyby oznaki 
symptomatyczne, jakie!1 nasze życie publiczne o- 
statniemi czasy dostarczyło, z w i ę k s z y ł y  s i ę  
j e s z c z e  n a  z e w n ą t r z  przez świadomość, 
że siła zbrojna Niem iec niedostatecznie się roz
wija. M y potrzebujemy na załatwienie naszych 
ciężkich zadań przedewszystkiem  p o k o j u ,  który 
bez wątpienia tylko tak długo jest nam zapew
niony, jak długo u naszych zachodnich sąsiadów 
utrzymuje się wiara, żeśm y dorośli pod względem  
siły  zbrojnej“ .

W ynika więc z tego, że kanclerz C a p r i v i  
nie ustąpi, —  albo też targować się chce dopie
ro w krytycznej, ostatniej chwili. Śm ieszne jest 
bowiem  to tłóm aczenie „stronnictwom rząd pod
trzymującym “, że w rozwiązaniu parlamentu nie 
m iałyby one 'interesu, —  bo nawzajem twierdzić 
można, że tem  im iejrzy interes orałby w tem 
hr. Caprivi i jego  gabinet.

N a w szelki sposób sytuacya wyjaśnić się musi 
już w czasie najbliższym i zapaść decyzya. czy 
rząd woli okrojoną nieco reformę wojskową w 
drodze polubownej, czy wybiera walkę parlamen
tarną z bardzo niepewnym  wynikiem.

Sprawy krajowe.
L w ów , %7 marca. 

t'Regu7acya rzeki Łomnicy. —  Zamknięcie ra
chunków funduszu krajowego za rok 1891.)
W skutek uchwały sejmowej, powziętej w paź

dzierniku 1882 r. w sprawie regulacyi rzek nie- 
spławnych, oświadczyło ministerstwo spraw w e
wnętrznych gotowość do tego, iżby współudział 
funduszu budowli wodnych, dotychczas tylko w 
pew nych razach praktykowany, rozciągnąć na 
przeprowadzenie całkowitej regulacyi rzeczonych  
rzek i ustalić w zasadŁib miarę tego współudzia
łu na 33 do 40  prc. kesztów budowy.

N a podstawie powyższej decyzyi ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wykonało namiestnictwo 
przy 3 3 V* prc. udziale kraju i stron interesowa
nych od roku 1884 cały szereg lokalnych regu- 
lacyj rzek niespław nych, przeważnie dopływów  
W isły, po części zas dopływów Dniestru (Stryja, 
Swicy z Sukielem  i Bystrzycy). Do tych dopły
w ów  górskich Dniestru, które największe podry
wanie i zatapianie gruntów nadbrzeżnych wyrzą
dzają należy rzeka Łom nica, której częściową re- 
gulacyę pod Ghocimem i Podm ichalem  wskutek 
licznych petycyj wnoszonych do Sejmn, zaproje
ktował W ydział krajowy w r. 1888.

Jakkolwiek namiestnictwo za wykonaniem tej 
regulacyi, której koszta obliczono na 16.300 złr., 
po m yśli uchwały sejmowej z października 1882 
się oświadczyło, a Sejm w budżetach r. 1891 i 
1892 tytułem  dwóch pierwszych rat 3 8 1/ł  prc. 
zasiłku krajowego dotacyę w łącznej kwocie 
3000  złr. uchwalił, roboty nie mogą być prze
prowadzone, gdyż ministerstwo spraw wewnętrz
nych o d m ó w i ł o  u d z i e l e n i a  z a s i ł k u  z 
d o t a c y i  p a ń s t w o w e j  n a  b u d o w l e  w o- 

. d n e .
Nam eistnictwo komunikując powyższą deeyzyę 

m inisteryalną W ydziałowi krajowemu, oświadczy
ło , iż zasiłek w kwocie 2 .500 złr., przyznany 
pierwotnie na budowle regulacyjne na Łom nicy  
dla ochrony zagrożonego zniszczeniem  Perehiń- 
ska, udzieliło tylko wyjątkowo ze względu na 
grożące niebezpieczeństwo dla obrony ludnej wsi, 
narażonej w wysokim stopniu na zniszczenie po
siadłości.

W ydział krajowy postanowił jednakże ponow
nie w tej sprawie zaapelować do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a to za pośrednictwem  mi
nistra Zaleskiego, do którego W ydział wystoso
wał memoryał, podnosząc, iż obecna, odmowa 
ze strony m inisterstwa spraw wewnętrznych nie 
licuje z zasadniczą tegcfż ministerstwa decyzyą.

Zamknięcie rachunków funduszów krajowych 
za rok 1891 , które W ydział krajowy przedłoży 
Sejmowi na sesyi kwietniowej przedstawia w o- 
ogtlności korzystny wynik.

W y d a t k i ,  budżetem uchwalone, wynos: ly 
5 ,0 9 6 .6 4 8  złr,, wydano zaś faktycznie w r. 1891  
kwotę 5 ,179 .895  złr. W ydano zatam ponad bud
żet w i ę c e j  o 83 .247  złr.

D o c h o d y  natomiast uchwalone budżetem, 
wynosiły 5 .077 103 złr., wynik rzeczywisty wy
kazuje 5 ,417 .38  L złr., a zatem  były w y ż s z e  o 
3 4 0 .2 7 8  złr.

W  porównaniu wydatków z dochodami oka
zuje się o g ó l n y  w y n i k  o 257.031 złr. k o 
r z y s t n i e j s z y  od uchwalonego budżetu. Gdy 
się nadto uwzględni że na budowę gmachu w 
Dublanach nie zaciągnął W ydział kraj >wy pożycz
ki hipotecznej w kwocie 2 4 .500  złr., do czego  
był przez Sejm upoważniony, wówczas wynik po
wyższy przedstawi się jeszcze korzystnej, bo wy
niesie sumę 281.531 złr.

W ynik teu korzystniejszy powstał w skutek 
różnic między rzeczywistemi wynikłościaon, a 
kwotami, budżetem uchwalone mi, a mianowicie 
okazują się większe różnice w  następujących ru
brykach w y d a t k ó w :

N a koszta reprezentacyi kraju wydano mniej 
o 10.083 złr., z powodu krótszego trwania sesyi 
sejmowej.

N a koszta zarządu wydano więcej o 23.201  
złr. Wydatek ten został spowodowany głów nie  
w yższem i kosztami podróży urzędników, z powo
du wzm ocnionego na ząlanie Sejmu nadzoru nad 
gospodarką gm in, tudzież większej kontroli nad 
zakładami i szkołami, pozustającem w zarządzie 
Wydziału krajow ego; następnie z powodu udzie
lonych zaliczek zwrotnych na płace urzędników ; 
w końcu z powodu przekroczenia wydatku na 
płac# urrędników i dyurnistów skutkiem pomno
żenia się czynności urzędowych.

Na koszta leczenia ubogich chorych wydano 
więcej o 81 .239  złr.

N a  koszta szczepiema wydano więcej o 47 9 0  złr.
Wydatki na cele wykształcenia i oświaty wy

niosły mniej o 71.980 złr., g łów nie z powodu 
mniejszego o 70 .638  złr. niedoboru funduszu 
szkolnego krąjowego.

N a d ou cye dla zakładów Krajowych wvdano 
więcej o 12 .586  złr.

Na budowle wodne i m elioracje wydano wię
cej o 7858  d r.

Na cele rolnictwa i górnictwa wydano wieeej 
o 39.897 złr.

W  d o c h o d a c h  najpoważniejszą rubrykę sta
nowią dodatki do podatków, które przyniosły

więcej od prelim inarza o 203 .455  złr. W  skutek 
większego w pływ u zaległości podatkow ych z lat 
ubiegłych, podw yższyła się w ydatność jednego  
centa dodatku krajowego, wynosiła bow iem  rze
czywiście 109.651 złr., gdy  budżetem  uchw alono 
tylko 104 .000  złr.

N adto  przybył dochód z krajow ych opłat kon- 
sum cyjnych w sum ie 160.892 złr. za czas od 1 
lipca do końca r. 1891.

Zam knięcie rachunków  z r. 1891 wykazuje 
nadto  stan  funduszu uposażenia kasy k ra jo w e j: 
w gotów ce 142.512 złr. 41 Ya c t - w należytościach 
czynnych  u funduszu krajow ego z tytułu udzie
lonych tem uż pożyczek 299 017 złr. 68  ct., na 
lokacyi 3% w rachunku bieżącym  482 .663  złr. 
5 1 '/2 d ,  razem  prze to  w ynosił stan  uposażenia 
kasy krajow ej kwotę 924 .193  złr. 61 ct.

Ja k  to wyżej wykazano —  zam knięcie rach u n 
ków przyniosło przew yżkę dochodów  nad w ydat
kam i w kwocie 237.486 złr. Trzym ają# się do tych
czasowej praktyki, iż zarówno kredyt na pokrycie 
niedoboru roku rachunkow ego, jak i ew entualnie 
zwyżkę dochodów  w staw iano w budżet, którego 
uchw alenie następow ało po zatw ierdzeniu przez 
Sejm zam knięcia rachunkow ego ; obecnie zatem  
z powodu, iż budżet na r. 1893 został już uchw a
lony —  w ykazana powyżej zwyżka m ogłaby być 
dopiero w staw iona w budżet roku 1894. W ydział 
krajow y postanow ił jednakow oż odstąpić tym  ra
zem  od tego zwyczaju i wnosi, aby Sejru zw yż
kę z roku 1891 przeniósł na rachunek  roku 1893. 
W ydział krajow y postanow ił bowiem  ponowić 
swój wniosek z roku 1891 o zm ianę roku b u d 
żetow ego. Poniew aż pro jektow ana zmi ma roku 
budżetow ego polega na jego skróceniu o 3 m ie
siące, t. j. o m iesiące: kw iecień, maj i czerw iec 
każdego roku następnego, przeto zm iana ta w 
tym  roku, w k tórym  będzie w ykonaną, spow odu
je  zm iejszenie dochodu z dodatków  do podatków 
o cahj tę  kwotę, jakaby na rachunek  tego roku 
w płynęła w tych  trzech  m iesiącach /o k u  nastę
pnego. W  ten  sposób, gdyby w roku 1893 prze
prow adzono tę zm ianę, a nie uchw alono żadnego 
na to pokrycia, rok ten  zam kniętoby z tegu po
wodu pew nym  niedoborem . W staw ien ie zatem  w 
dochód tegoż roku zwyżki z rachunków  roku 
1891, będzie takiem  pokryciem , k tóre — zdaniem  
W ydziału krajow ego — um ożliw i bezzw łoczne wy
konanie zm iany  roku budżetowego. P ierw otn ie 
zam ierzał W ydział krajow y w prow adzić zm ianę 
roku budżetow ego już z rokiem  1892, ale późne 
zw ołanie sesyi sejm ow ej aż na m iesiąc kw iecień 
um ożliwia w prow adzenie tej zm iany dopiero od 
roku 1893.

Powszechna wystawa krajowa.

L w ó w , 27 marca.
H r. A ndrzej P o t o c k i  przew odniczący koini- 

syi w ystawowej T ow arzystw a rolniczego krakow 
skiego zaw iadom ił dyrekcyę w ystawy, iż pierw sze 
zebranie delegatów  z zachodnich powiatów  Gali
c ji, odbędzie się d. 5 kw ietnia w Krakowie. — 
D elegatem  w ystaw ow ym  na F rancyę  m ianowany 
został p. Ja n  R a j s k i  w Paryżu, w łaściciel w iel
kiej fabryki haftów  artystycznych.

Roboty ziem ne na placu w ystaw y rozpoczęte 
przed dw om a tygodniam i znacznie postępują. Kie
ruje n iem i p. A rnold  R óhring, inspektor ogrodów 
miejskich, tw órca parku  stryjskiego. Biuro praso
we utw orzone z decyzyi w ydziału publicystyczne
go, funkcyonuje już  od piątku ubiegłego tygodnia 
i udziela inform acyi każdodziennie w godzinach 
od 3 do 4 w lokalu dyrekcyi wystawy.

K ierow nictw o działu etnograficznego ogłasza 
następującą o d ez w ę :

C hcąc wywiązać się z poruczonego mi zadania, 
jako referen t działu etnograficznego naszego kra- 
|u na w ystawie w r. 1894, udaję się do P. T. 
Publiczności z prośbą, by już teraz zechciała zb ie
rać wszystkie przedm ioty, odnoszące, się do zwy
czajów i obrzędów św iąt W ielkanocnych, a p rze
dew szystk iem  kraszanki i pisanki, z nazw am i lu- 
dow em i każdego wzoru. Do przesyłki zawija się 
każdą p isankę z lekka w kaw ałek starego  (pom ię
tego) papieru, oba k o r e w ystające papieru  sk rę
cać należy przy sam em  jaju, poczem w kłada się 
jo w arstw am i do zw ykłego pudełka drew nianego  
i to dość szczelnie w yścieliwszy pudełko pom ię
tym  papierem . Sieczki lub plew y, ani też wiórów 
nie m ożna używać.

N ie mniej też upraszam  pp. am atorów  szMiki 
fotograficznej, by zechcieli wyzyskać czas W el- 
kanocny na cele wystawy, zdejm ując np. hahulki. 
św ięcone obok św iątyń, g rupy  Judu i t. d. Zdję
cia mogą być zrobione w form acie niniejszym, 
gdyż dadzą się, skoro są ostre, ła tw o powiększyć, 
coby już tu  uskutecznionem  zostało.

K oszta p rzesyłki pokryte zostaną we Lwowie.
A d re s : W ł o d z i m i e r z  S z u c h i e w i c z .

(Dział etnograficzny w ystaw y krajowej we Lwo
w ie) ul. C zarnieckiego 26.

lYzegląd polityczny.

K r a k ó w ,  29 marca 
W czorajsza urzędowa Wien. Ztg  obw ieściła  

pa ten t cesarski, zwołujący sejm y kraiowe w dzie
więciu krajach, a mianowicie czeski i styryjski 
na dzień 6 kw ietnia, tyrolski na dzień 12 kw ie
tnia g a l i c y j s k i  n a d z i e ń  24  k w i e t n i a 
a reszty sześciu na d. 20 kw ietnia. N ie zwołano 
jeszcze sejm ów  m oraw skiego, śląskiego, karyn- 
chiego, dalm atyńsk iego , istryjskiego i try jesteń - 
skiego. N iektóre z tych sejm ów  pouchw alały 
budżety przeszłego roku w jesieni, a teraz — 
jak się zdaje —  nie maja żadnych pilnych spraw  
do załatw ien.a.

Inaczej ma się rzecz z sejm am i zw olanem i, 
szczególuie z czeskim  i galicyjskim  .Oo do cze
skiego słychać, że na podstaw ie porozum ienia 
się rządu ze stronnictw em  szlachty  konserw aty
wnej i N iem cam i pojawi się p ro jek t rządowy o 
u tw orzen ie .ednego trybunału  obwodowego dla 
dogodzenia Niem com . N atom iast dalsza lobota z 
rozgraniczaniem  sądów  powiatowych będzie zanie
chana, aby uniknąć wielkich zatargów.

Sejm  galicyjski mieć będzie czynność bardzo 
ważną i szeroką. P o  przeprow adzeniu  koowersyi 
bowiem  ulegną zm ianie kwoty, jak ie  w uchw alo
ny budżet wstawiono na sp ła tę  d ługu indem ni-

zacyjnego. Skutkiem  tego cały budżet musi być 
przerobiony, a uchw alone spodziew ane dochody, 
skoro sp la ta  d ługu iudem nizacyinego je s t teraz 
na d ługi okres rozłożona i znacznie m niejszych 
kw ot wym aga, o trzym ają inne przeznaczenie, m ia
nowicie ua różnego rodzaju inw estycye.

N ajw ażniejszą z takich spraw , w ym agających 
finansow ej pom ocy od skarbu krajow ego, je s t 
pro jek tow ana 's ieć  kolei lokalnych w Galicyi 
w schodniej. U staw a o tych kolejach została już 
uchw alona i przez Izbę panów, sankeya cesarska 
je s t n iew ątp liw a i zapew ne w krótce się pojawi 
może jeszcze p rzed  zebraniem  się sejm u, przeto 
sejm  będzie m ógł przystąpić- do zrealizow auia 
swych zam ysłów  inw estycyjnych i w tym  kie- 
ruuku.

N adm ieniam y tu tylko sp raw y  najważniejsze. 
Z n ich  pokazuje się, że przyszła sesya będzie 
nader ważną, bo rozpocznie nowy okres syste
m atycznej gospodarki.

Ze spraw ruskich.
Petycyj, dom agających się zaprow adzenia b e z 

p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  i pow iększenia licz
by posłow  w edług  wniosku Rom ańczuka nade
słano dotąd do klubu ruskiego 226 z 40 pow ia
tów Galicyi. Najwięcej petycyj nadesłano  z po
wiatu s try jsk ieg ^  ę29), z dolińskiego (15), żyda- 
czowskiego ( I 4 j ,  stanisław ow skiego (13) i kału- 
skiego (12). Ruskie Tow arzystw a polityczne na
desłały również petycye, na k tórych  podpisani 
są obok R usinów  także P o l a c y .

Z H um ania na U krain ie donoszą o n ę d z y ,  
jaka się szerzy w całym  niem al kraju, w skutek  
niedostatku paszy. W łościanie sprzedają konie 
swoje p o r  u b 1 u, nie mając im  co dać jeść. 
Po drogach m ożna widzieć pełno ścierw a koń
skiego, k tóre żydzi pozostawili, zdarłszy  skórę 
Szczęśliwi są ci, którzy m ają jeszcze słom ę psze 
niczną, za której wóz trzeba zapłacić 10 rubli.

Z  zaboru pr askiego.
W Dz. Pozn. czy tam y :
W  s p r a w i e  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  

piszą nam  z Gniezna, iż w zeszłym tygodniu b a 
w ił tam  przez dw a dni radca rejeucyjiiy  i szkol 
ny  p. K l e v a  z Bydgoszczy, celem  przekonania 
się, w jak i sposób byw a w lam tejszyeh szkołach 
m iejskich udzielana p r y w a t n a  n a u k a  j ę z y 
k a  p o l s k i e g o .  Po bardzo w yczerpującej rew i 
zyi m iał się p. radca z zadow oleniem  w te mniej 
więcej odezwać s łow a: „Jeżeli polski ięzyk w szę
dzie w ten sposób udzielany byw a, jak tu, w' ta 
kim  razie nie stoi nic na przeszkodzie w prow a
dzeniu takowego w p lan  nauki szkolnej. Zupełnie 
jestem  zadow olony".

Jak  tylokrotnie pisaliśm y, je s t nauka polskie
go języka dzieciom polskim dla norm alnego roz
woju ich um ysłowego, dla skuteczniejszego zapo 
znania się z nauką religii i ze względów p rak 
tycznych koniecznie potrzebną. A  ponieważ nad 
to nauka ta, jak to każdy dobry pedagog p rz y 
znać musi, pom ocną je s t do lepszego pojm ow ania 
nauki w innych przedm iotach, a więc i do ro
bienia szybszych postępów  w niem ieckim  języku, 
dlatego leży naw et w in teresie państw a, aby 
przedm iot ten nie po legał na łasce, na dobrej 
woli, lub —  ifk  to jest obecnie — na czystym 
przypadku, lecz aby był, jak ia a e  gałęzie nauki, 
o b o w i ą z k o w y m ,  i jako taki w prow adzony 
w plan szkolnej nauki. W yjątkowe położenie, w 
jak iem  się obecnie u nas nauka ojczystego języka 
naszych dzieci znajduje je s t nadto stąd krzyw- 
dzącem  dla naszego społeczeństw a, że ono na 
równi z niem ieckim i w spółobyw atelam i wszystkie 
ciężary szkolne ponosi.

Cieszylibyśm y się bardzo, gdybyśm y ze słów 
p. radcy K I e \ e g o  w niosek wyciągnąć m ogli, 
iż już w najrychlejszej przyszłości wejdzie nauka 
polskiego języka w plan szkolny.

Z  Królestwa.
S praw a pożaru w Kieleckiem sem inaryum  na

stręczyła p H urce stosow ny powód do nowej 
kam panii. Podpalacz, kleryk, miał zdenuneyow ać 
cały zakład i natychm iast p rzy jechał do Kielc 
naczelnik żandarm ów  w K rólestw ie , g en e ra ł 
B r o k ,  z całą chm arą żandhrm ów  i wojska i za
rządził w sem inaryum , w kościele, naw et w g ro
bach najściślejszą rewizyę, szukając praw dopodo
bnie broni, dynam itu i dowodów jakiegoś s trasz
nego spisku O dryw ano podłogi, p rze trząsano  
nieboszczyków, przyczem  udało -się  podobno" z n a 
leźć w trum nie  szczątki sz tandaru  z 1831 roku, 
pożądany przedm iot dla poszukiwaczy. A lum nów  
pociągnięto ib> odpowiedzialności, klasy zapieczę
towano, trzech profesorów  księży w ysyłają 'do 
klasztoru w Pińuzowie i m ają gw ałtem  w prow a
dzić do sem inaryum  i n s p e k t o r a  r z ą d o 
w e g o .

Rzecz się bardzo łatw o w yjaśnia, skoro sobie 
przypom nim y, ie  p. flu rko  już przedtem  zażądał 
od ks. biskupa K u l i ń s k i e g o  zaprowadzenia 
takiego inspektora, czem u się biskup stanowczo 
oparł, apelując naw et do R zym u: pożarna histo- 
rya je s t zatena pożądaną zaczepką, z której w ar
szawski w ielkorządca uie om ieszkał skorzystać. 
PudyktuwaiiO litirwetr; praw dopodobnie podpalaczo
wi zezuama, które sta ły  się powodem Srokowskiej 
ekspedycyi. Czy dalsze będą skutki, n. p. skaso
wanie sem inaryum . tego nie m ożna przewidzieć 
ale wszystkiego od dzisiejszych naszych władców 
spodziew ać się można.

Warszawski Dniewnik zaczął, „dla sp raw ied li
wego w yjaśnienia m iejscow ych stosunków ", sz tu r
mować do „niem ieckiej" Łodzi, która już daw no 
jest solą w oku dla m oskiew skich fabrykantów . 
N ie chcem y roztrząsać wywodów p. K restowskie- 
go, które się zresztą łatw o streszczają w kilku 
s łow ach : „ z n i e ś ć ,  z n i s z c z y ć ,  r u g o w a ć ,  
z a s z k o d z i ć "  i t p., a przytoczym y tylko, dia 
ciekawości koniec ł o d z i o ż e r c z e g o  artykułu, 
podpttanego  W. R a z u r a i c h i n  — je st to cy
tata z R atkow a: „ o k o ł o  g r a n i c  n i e  p o 
w i n n o  b y ć  f a b r y k . . .  a z a g r a n i c z n y c h  
p r z e d s i ę b i o r c ó w  n a j g r z e c z n i e j  z a 
p r a s z a m y  d a l e j  o d  p o g r a n i c z a ,  do  
ś r o d k a "  — n. p. do Tobolska Czyż i łódzcy 
żydzi, których nie daw no tam  spędzili z M os
kwy i Syberyi. m ają także powrócić nad I r 
tysz ?

Z  Paryża.
O d e z w a  h r a b i e g o  P a r y ż a  do przew o

dniczących komitetów inonarchistycznych w de 
partam en tach  nie zrobiła wielkiego w rażenia i 
nie obudziła obawy w rep u b lik an ach , którzy nie

przypuszczają możliwości p rzyw rócenia m onarchii 
we F rancyi. Pom im o tego w ystąpienie hrabiego 
P aryża je s t objawem  znaczącym , dowodzi bowiem , 
że m onarchiści postanow ili dołożyć w szelkich s ta 
rań, aby wyzyskać sytuacyę, jaka w ytw orzyła się 
pod w pływ em  spraw y panam skiej, i że wobec 
zbliżających się wyborów rozpoczną energ iczną 
kam panię przeciw ko republice. Oto dosłow ne 
brzm ienie m anifestu hrab iego  P a ry ża :

„G łośny i sensacyjny p r o c e s  dopiero co 
ośw iecił kraj co do m oralnej wartości tych ludzi, 
którzy od kilku lat nim  rządzą. N a mocy srogiej 
ustawy zm uszony żyć ua obczyźnie, tem  głębiej 
odczuwam  wszystko, co zaszkodzić może godno
ści F rancyi. S łuszne oburzenie w szystkich do
brych obywateli w kłada na m nie obowiązek 
w s k a z a n i a  m o n a r c h i s t o m  p o s t ę p o w a 
n i a ,  jakie patryotyzra im nakazuje. H rab ia 
d ’H a u s s o n v i J i e zakom unikuje co pism o p rze 
w odniczącym  kom itetów , którzy rozpow szechnią 
je  w sw ych departam entach . N adeszła ważna 
chw ila. Izba straciła  wszelki k redy t m oralny. Ka 
żde nowe posiedzenie poniża ją  tylko wobec opi
nii publicznej. R ząd nie ma odwagi oprzeć się 
pogróżkom  w zm agającego się s o c y a l i z m u ;  
nie ma siły dzierżyć w ładzy w ew n ątrz , ani po 
wagi do reprezen tow ania n aro d o w ej. pohtyki na 
zew nątrz. N iezaw isłość stanu sędziow skiego po
daną została w podejrzenie. U rządzenia przyczy
niły  się do zepsucia i korupcyi; cała uczciwa i 
pracow ita F ran cy a  jest zaniepokojoną. W szyscy 
u c z c i w i  l u d z i e  czują potrzebę z j e d n o c z e 
n i a  c e l e m  o s t a t n i e g o  w s p ó l n e g o  w y 
s i ł k u .  M onarchiści pow inni podać rękę tym  
uczciwym ludziom  i dać im  zachęcający p rzy 
kład. Ic h  niczem  nie splam iona uczciwość i bezin 
teresow ność ułatw i im  to zadanie wobec system u, 
poświęcającego wszystko nam iętnościom  i chc i
wości stronnictw . M o n a r c h i ś c i  n i e  p o w i n 
n i  o d r z u c a ć  ż a d n e g o  p r z y m i e r z a ,  j a 
k i e  m o g ą  z a w r z e ć  w i n t e r e s i e  o b r o n y  
s p o ł e c z n e j  i w o l n o ś c i  k o ś c i o ł a ,  ale 
pow inni zarazem  dać do poznania F ra n c y i,  że 
t y l k o  m o n a r c h i a  m o ż e  z a p e w n i ć  F r a n -  
c y i  t r w a ł y  r z ą d ,  którego dom aga się naród 
i który położy koniec zainięszaniu. Tylko m onar
chia zdolną je s t uchylić uiebezpieczeństw o, g ro 
żące krajowi. W spierany przez m ego syna, k tóry  
dow iódł już  żaru  sw ych uczuć f ra n c u sk ic h , nie 
cofnę się przed  żadnym  w y siłk iem , który p rzy 
czynić się może do odrodzenia ojczyzny. Chcę 
podjąć to dzieło uzdrow ienia w spólnie ze wszy
stkim i dobrze myślącym i i przekonany jestem , 
że nam  się jrowiedzie. M am  niew zruszoną n a 
dzieję, że Bóg nie dopuśc i, ażeby F ra n c y a , aże
by ten dum uy n aró d , m iał upaść bez ra tu n k u  i 
w upadku tym  utracić sw ą cześć i chw ałę. F i
lip hrabia P aryża .“

T elegram y paryskie sygnalizu ją, że w p o n ie 
działek odbyło się zgrom adzenie r e p u b l i k a ń 
s k i e j  p r a w i c y  pod przew odnictw em  księcia 
A r e n b e r g a ,  celem  ostatecznego zorganizow a
nia stronnictw a i ułożenia p rogram u kam panii 
wyborczej. W ybrano k o m i t e t  p r z y g o t o w a 
w c z y ,  w którego skład  w esz li: Z nany P  i o n
ks. A renberg , g en e ra ł F r e s c h e v i l i e ,  baron 
M e 1 y d O i s s e l ,  hr.  O a r a m a n ,  Paw eł L e- 
r  o y-B  e a u 1 i e u , w ydaw ca Figura  F ranciszek  
M a g  n a r d , E rn e s t D a u d e t  i w iele innych 
znanych osobistości. N a zgrom adzeniu  było około 
200  polityków.

Kronika.
K r a k ó w ,  29 marca.

Konfenncya dyrektorów szkół średnich. One- 
gdaj we Lwowie rozpoczęła się konferencja dyre
ktorów szkół średnich z całego kraju nabożeństwem, 
odprawionem w obu obrządkach w kościele k a te
dralnym. Biorą w niej udział oprócz dyrektorów, 
członkowie Rady szkolnej i delegaci komisyj egza
minacyjnych uniwersyteckich. Posiedzenia pod prze
wodnictwem wiceprezydenta Bądy szkolnej krajowej 
odbywają się w sali fizj ki szkoły realnej.

2 krajowej Rady zdrowia. W dniu 22 b. m 
odbyła krajowa Rada zdrowia trzecie posiedzenie na 
którem następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał. Powzięto uchwałę w sprawie 
czyszczenia kanałów w Krakowie przez miasto w 
własnym zarządzie i przez prywatnych przedsiębior 
ców. Wydano opinię co do wyrobu wody sodowej 
w Pruchniku (powiat Jarosław ). Powzięto uchwałę 
w sprawie mydłami w Jarosław iu. Wydano orze
czenie w przedmiocie pieca wapiennego w Przem y
ślu. Wydano opinię co do współubiegających się re- 
kurentow o nadanie koncesyi na aptekę w Medeni- 
cach (pow. Drohobycz).

W dnin 24 bm. odbyła krajowa Rada zdrowia 
czwarte posiedzenie nadzwyczajne z powodu gw ał
townego szerzenia się tyfusu brzusznego w dzielnicy 
łyczakowskiej we Lwowie i powzięła szereg uchwał, 
mających ua celu stłumienie, względnie ograniczenie 
obecnie panująoej epidemii.

Oszustwa cłowe, odkryte w Krakowie, według 
doniesień pism lwowskich, wyszły na jaw  tylko przy
padkowo, a  to przez śmierć w Bieruniu (na Śląsku 
pruskim) spedytora, który handlarzom galicyjskim 
ułatw iał przemycanie towarów. Po śmierci tego spe
dytora, kiedy się władze wzięły do uporządkowania 
spadku, odkryto całą listę nazwisk kupców, korzy
stających z przemytnictwa. Wdrożono natychmiast 
śledztwo i zawiadomiono władze aU3tryack.e, które 
ze swej strony poczyniły stosowne kroki, aby uka
rać winnych, niemal wyłącznie żydowskich kupców 
w Krakowie.

Artyści teatru krakowskiego składają podzię 
kowanie Szanownej publiczności za liczue zebranie 
się na wezorajszem przedstawieniu na dochód kolegi 
Jana (.łalasiewicza. Dyrektorowi teatru Jakóbowi 
Giiksunuwi za bezinteresowne odstąpienie sali tea
tralnej, pp. autorom za zrzeczenie się praw  swoich. 
Dziennikom miejscowym za życzliwe poparcie, p. 
kapelmistrzowi Hockewi za zrzeczenie się honora- 
ryum, oraz wszystkim szlachetnym ofiarodawcom za 
jrzytzynienie się hojnemi datkami do powiększenia 
dochodu, który przyniósł ogółem 441 złr. 13 ot.

Z teatru. Na dochód dotkniętego ciężkim kalec
twem Jana Galasiewicza, artyści krakowscy wspólnie 
z dyrekcyą urządzili wczoraj wieice urozmaicone 
widowisko składane, Publiczność nasza zawsze ży
czliwie dla pracowników sceny usposobiona, licznie 
przybyła na przedstawianie, a jak  nab informowano, 
wiele osób, ze względu na cel, pozostawiały w ka

sie naddatki. Koleżeńską uczynność grona artystów 
naszych uw>eńczył więc nietylko pożądany materyal- 
ny rezultat, lecz i zadowolenie widzów, objawiające 
się gromkiemi oklaskami. Odegrauu aż cztery jedno 
aktowe utwory: Sienkiewicza, Orzeszkowej, Abraha- 
mowicza i Simona, nadto scenę śpiewu dziadów ze 
sztuki Staszczyka „W iara , nadzieja i miłość", p. 
Solski, jako dystyngowany dziad zbierał fr. netyczne 
oklaski za kuplety okolicznościowe, z których jeden 
o sprawie wydzierżawienia nowego teatru, odznaczał 
się ciętym, może nawet zjadliwym humorem. W ca
łości widowiska znać było najlepsze chęci kolegów 
dla Galasiewicza. Nie urzędowe przedstawienie uchyla 
się z pod zwykłej sprawozdawczej oceny, a na w y
raz uznania zasługuje fakt koleżeńskiej pomocy dla 
dzielnego artysty i utalentowanego autora.

Zmarli, z powiatu płockiego donoszą o zgonie 
W ładysława W e r n i c a ,  właściciela dóbr Zalesie i 
wielu innych. Ś. p. W ładysław  Wernio cieszył się 
poważaniem pomiędzy obywatelstwem okolicy i mi
łością ofieyalistów, dla których był łagodnym i wy
rozumiałym opiekunem. Pozostawił olbrzymi m ają
tek jedynemu synowi małoletniemu.

We Florencyi zm arł Franciszek Ł a s z e  z y ń s k i ,  
portrecista, rodem z Warszawy, b. uczeń szkoły 
sztnk pięknych.

Bochnia, 28 marca (Kor. N  Reformy) Wczo
raj odbył się tu pogrz.eb ś. p. Józefa M o r g e n -  
s t e i n a ,  83 lat liczącego, weterana z powstania 
listopadowego S łużył on przy 2-gim pułku kraku
sów. Pod dowództwem Dwernickiego walczył pod 
Stoczkiem i w kilku dalszych bitw ach, w których 
odznaczywszy się, ozdobiony został w Warszawie 
krzyżem wojennym zasługi. Pod Ostrołęką raniony. 
W r. 1863 mianowany przez Rząd Narodowy „sek
cyjnym komunikacyi" w Ostrawie, za gorliwe i peł
ne poświęcenia usługi otrzymał od Rządu Narodo
wego pisemne podziękowanie. W pogrzebie wzięły 
udział tutejsze Stowarzyszenia, „Sokół", straż ognio
wa i „Lutuia*. Licznie zgromadzona publiczność 
towarzyszyła smutnemu obrzędowi.

Rzbszuw , 26 marca. (Kor. N . Reformy). Dnia 
18 b. m. odbył się w kasynie miejskiem wieczorek 
towarzyski, w program którego w eszły: g ra na for
tepianie, śpiew solowy, utwór sceniczny „Złoty cie
lec" i monolog „Przed sądem". Mimo dusznej atmo
sfery i pewnego naprężenia, bawiono się dosyć do
brze.

W tym samym dniu odbył się także wieczorek z 
tombolą w izraelickiem kasynie t. zw. kupieckiem. 
Odegrano: „Słomiany wdowiec", komedyę w 2 akt. 
Czesława Pieniążka, i „Dzieciaki", komedyjkę w 1 
akcie Leopolaa Świderskiego. Bawiono się do późna 
bardzo dobrze.

W „Gwiaździe" odbyło się dnia 19 b. m. przed
ostatnie przedstawienie amatorskie w bieżącym se
zonie, które przynosi chlubę przodownikom. Odegra
no trzy jednoaktówki „Schadzkę" Z. Przybylskiego. 
„Kalosze" Al. hr, Frediy i „Gramatykę" przerobio
ną z francuskiego przez St. Koźmiana. Amatorki i 
amatorzy wywiązali się tym razem zaszczytnie, a 
role były grane z werwą.

„Sokół" n asz , mimo wybudowania gm achu , co 
jest zasługą prezesa dra Zbyszewskiogo i jego za
stępcy dra Alsa Rodryka, chroma tak sam o, ja k  i 
poprzednio. Na ćwiczenia uczęszcza najwyżej 12 (w y
raźni s dwunastn) druhów na przeszłu 250 człon
ków !

Dm a 21 b. m. zm arł w uaszem mieście dr Leon 
Urbański, kandydat notaryalny, w 29 rokn życia.

Brody, 23 marca. (Koresp. N . Rejucmy). N a 
zaproszenie komitetu wystawowego krajowego zwo
ła ł  burm istrz dr. Goldhaber posiedzenie gminy, na 
którem wybrano komitet z 30 członków, pod prze
wodnictwem burmistrza.

Już od kilku lat stara się tutejsza gm ina o zało
żenie szkoły nznpełniającej przemysłowej w miejsce 
szkoły handlowej, na założenie której ministerstwo 
oświaty zgodzić się nie mogło. Na założenie powyż
szej szknły uchwaliła Izba handlowa już przea kil
koma laty 500 zł:., gmina 200 złr. i Rada powia
towa 100 złr. i co rokn wstawiają do swoich bud
żetów, ale cóż z tego, kiedy komitet mający się za
jąć tą  spraw ą, zapadł w sen letargiczny. Dopiero 
w ostatnich czasach gmina dostała energiczne za
wezwanie, by szkołę już raz założono i to dopiero 
trochę poskntkowało, uzupełniono bowiem komitet 
pp. Blochem i Klocykiem (prof. gimn.). Jest więc 
ntdzieja, że komitet zabierze s»ę raźniej do zała
twienia tej sprawy.

Dnia 22 bm. odbyły się publiczne popisy w tu 
tejszej szkole muzycznej. Lozniowie i uczennice ua 
fortepiauie, skrzypcach czynią znaczne postępy pod 
kierownictwem nauczycieli pp. Bauera i Spaeta. —  
Szkole muzycznej udzielają subweucyi Izba handlo
wa 300 złr. ,i R aJa pow. 50 złr. pod warunkiem, 
że pewna liczba biednych uczniów pobiera bezpła
tnie naukę.

W ostatnim miesiącu odbyła się szczegółowa lu- 
stiaoya z W ydziału krajowego w tutejszej Radzie 
powiatowej, czego od niepam iętnych czasów nie' 
było.

Tutejszy rosyjski konsul p. Pustoszkin po trzech 
miesięcznym urlopie objął znów w połowie tego m ie
siąca urzędowanie.

Dyrektor szkoły wydziałowej p. Jozef Dobródzki, 
aczkolwiek dopiero drugi rok Kieruje z ikładem, zje
dnał sobie w ta k , krótkim czasie uktownem  postę
powaniem szacunek podwładnych, a miłość dziatwy, 
ozego najlepszym dowodem było ufWszyste obchodze
nie imienin jego w dniu patrona św. Józefa.

2 Przemyśla nadesłała p. Oecyiia Mondrocliowi- 
czowa na ręce dra Asnyka, na koszta pogrzebu Le
nartowicza, 10 złr. z uroczystego obchodu, urządzo
nego przez Czytelnię naukową ku uczczeniu pamięci 
lirnika mazowieckiego.

Młodzież w Stanisławowie urządziła w piąteL 
nabożeństwo żatobue w ramt. kolegiacie za bpoffój 
dusz poległych w walce o wolność w roku ] 794 i 
wyrżniętych na Pradze. Mszę św. celebrował kb. 
Świdecki, kazanie piękne wypowiedział kaznodzieja 
ks. dr. Baudurski. Po nabożeństwie odśpiewano pie
śni narodowe, któryuh Rożnie zebrana publrozność sto
jąc wysłuchała. —  Cześć młodzieży, co umie czcić 
pamięć wielkich w historyi narodu naszego.

2e stosunków 8Zkolnych. Rzadki na szczęście
w stosunkach naszych, lecz bardzo smutny fakt, ilu
strujący stosunkr szkolne w gimnazyum w Jarosła
wiu, opisują dzienniki lwowskie. Na żądanie dyrek
cyi giumazyuut w tem mieście, jeszcze w styczniu 
b. r. dnia 27 aresztowany był przez policyę uczeń 
IV klasy, zatem najprawdopodobuiej m ałoletni, a 
odstawiony do więzienia śledczego pod zarzutem 
g w ałtr  Pr biioznego i kradzieży przesiedział w uiem 
do dnia 22 b. m.. więc prawie dwa miesiące. Pro- 
kuratorya nie znalazła w materyale śledczym ża
dnych podstaw do c skarżenia i w żadnym z zarzu-
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conych kierunków winy, więc też student został 
uwolniony.

Dwa miesiące był pozbawiony wolności w śledz
tw ie , jak  się pokazało — niewinnie, i wszyscy za
dają sobie pytanie, jak  sobie postąpi z uczniem gi- 
m nazyum : czy go przyjmie w poczet uczniów klasy 
IV, czy też za posądzenie oszczercze, które odpoku
tow ał dwumiesięcznem więzieniem, a tyle biednych 
swych rodziców kosztował cierpienia, hańby, wstydu 
i wydatków, spotka się jeszcze z ekskluzją girnna- 
zyałną. Niektórzy tw ierdzą, że Rada szkolna krajo
wa dalszej krzywdy chłopcu uczynić nie dozwoli, 
lecz należy zapytać, kto mianowicie winien, iż stu
dent, mający rodziców, tak bezpodstawnie mógł być 
więziony.

Zniesienie nagany. Z okazyi odbytego wyboru 
do Rady państwa w okręgu miejskim Stanisławów- 
Tyśmienica w dnin 28 kwietnia 1892 r. wdrożył 
lwowski wyższy Sąd krajowy śledztwo dyscyplinarne 
przeciw kilku członkom trybunału sądowego w Sta 
n isław ow ie, którzy agitowali za wybranym posłem 
Hofmoklem. Senat dyscyplinarny 'wowskiego Sądu 
wyższego w ydał w tej sprawie kilka nagan pise
mnych. Nagana taka spotkała także adjunkta sądo
wego Józefa Szymunnwicza Przy odbytej przed N aj
wyższym Trybunałem w Wiedniu rozprawie apela
cyjnej zniesiono naganę, udzieloną p. Szymnnowiczo- 
wi, m o t y w u j ą c d e e y z y ę w t e n  s p o s ó b ,  ż e 
u d z i a ł  j e g o  p r z y  w y b o r a c h  n i e  p r z e 
k r o c z y ł  t y c h  g r a n i c ,  w k t ó r y c h  p o d  1 n g 
u s t a w  z a s a d n i c z y c h k a ż d e m u  o b y w a 
t e l o w i  i u r z ę d n i k o w i  p a ń s t w o w e m u  
w o l n o  w y k o n y w a ć  p r a w a  p o l i t y c z n e .  
P. Szymnnowicza bronił adwokat dr. Marceli Fryd
manu.

Pogwałcenie niedzieli. Do Diła  donoszą z pow 
jarosławskiego, że w wiosce Cieplicach dnia 19 bm. 
w samą niedzielę i to podczas nabożeństwa kierow
nik c k ckspozyt ry policyjnej z Majdanu sieniaw- 
skitgo p. BoJek (prawdooodobbie wyzn. moiż.) 
p r z e p r o w a d z i ł  r e w i z j ę  d o m o w ą  u pięciu 
włościan i u djaka tamtejszego przy asystencyi żan
darm a Jaryinowicza Gdy. włościanie nie chcieli 
pozwolić na przeprowadzenie rewizyi podczas nabo
żeństwa, steroryzowaoo ich. U rewidowanych poza
bierano listy prywatne i książeczki popularne, wy
dane we Lwow.e, treści całkiem niewinnej, a nawet 
pieśni cerkiewne. Wfflściani ■ żądali, by p. Bodek 
wykazał się przynajmniej poleceniem, z czyjego ra 
mienia przoprowadza rewizyę, ale ten pan nie chciał 
t-go uczynić, ani też na ich żądanie nie chciał z ni
mi spisać protokołu. Zebrane rzeczy z w r ó c i ł  wło
ścianom następnego dnia. „Jestto —  pisze z tego 
powodu korespondent — dowodem wielkiej dbałości 
organów policyjnych o naszego spokojnego włościa
nina: szuka się czegoś, o czem się nie ma pojęcia, 
a powtóre dowodem, jak są u i as szanowanie —  
nie mówię już święta, ale nawet niedzie'e.-

P. Maksymilian Judd, nowo mianowany general
ny konsul Stanów Zjednoczonych w Wiedniu, | ocho- 
dzi z izraeló-kiej rodziny J a  Ikiewiezów. Urodzony w 
Tenczynku, uczęszczał do gimnazyum nowodworskie
go w Krakowie. Młodym jeszcze chłopcem wyemi
grow ał do Ameryki, a zd- luościaini i pracą potrafił 
sobie zjednać wybitne stanowisko na polu ekonomi 
cznern i politycznein, nadto znaczny majątek Mia
nowanie jogo, było jedną z pierwszych urzędowych 
czynności Clevelanda P. Judd bawił przed 2 laty 
u swej rodziny w Krakowie, a osoby, które go bli
żej poznały, chwalą jego zajęcie się sprawami na 
szego kraju

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło nrzę- 
dnikowi krlei państwowych w Knkowie, p. Edwar
dowi Rosenbaum na zmianę Dazwiska na K o l i ń 
s ki .

„Dziennik Poznański" zamieszcza koresponden
cję z Litwy, k tóra, jak zwykle, omawia opłakane 
tamtejsze stosunki i wściekłe rosyjskie prześladowa
nia. Br/.ijii jednak w niej fałszywa struna, na któ
ra powinniśmy- zwrócić uwagę Okazuje się, ż- wsku
tek opieszałości moskiewskiej adm inistracji, rugowa
nie urzędników Polaków - katolików, nie dotknęło n- 
rzędników Polaków - muzułmanów, których tam do
syć i na których korespondent napada, odsądzając 
ich od polskiej narodowości. Jakieby nie były grze
chy pojedyńozyoh osobistości (a w teraźniejszych cza
sach bardzo truano być porządnym człowiekiem w 
carskiej służb ie), polscy Tatarzy odznaczali się za 
wsze gorącym pati yotyzinem, nigdy swojej przybra
nej ojczyzny nie zdradzali — i dlatego insynuaeyj 
korespondenta Dziennika Poznańskiego wcale po
chwalić nic możemy.

Z Królestwa Polskiego. Warsz. Gub. Wied 
donoszą, iż naczelnik straży ziemskiej pow. łowi
ckiego Kossowski odnalazł drugiego głównego współ 
nika głośnego rozbójnika i przywódcy bandy Miel 
czarka. Jest nim niejaki Szlendarski. Pierwszy wspól
nik Bartłomiej Mielczarek osadzony jost w wię
zieniu

Z Ki-le n tiek ł sekretarz jednego z biur tamtej 
Bzych sprzeniewierzywszy się na 14.000 rnbli które 
powierzono mu do depozytu lub pożyczono. Powo
dem ucieczki miało byó życie nad stan i gra w 
karty. Zbieg pozostawił żonę i dwoje drobnych 
dzieci.

Wypadek w Dąbrowie Górniczej. W kopalni
„P aryż- , należącej du Towarzystwa francusko - wło
skiego. wydaieyła się katastrofa. Przy oczyszczaniu 
szybu pracowało pięciu górników, gdy nagle ziemia 
się osuki^fa. i pracownicy wpadli w otchłań. Dwóch 
gćruików postradało życie, dwóch dziwnym trafem 
uszło śm ierci, trzeci z a ś , ciężko potłuczony, leczy 
Się w szpitalu.

Strata pamiątki historycznej. Starożytny zamek 
w Wiśniowcn kupiło ministerstwo wojny i przerabia 
go na koszary. Jest to strata wielka i szkoda nie 
mała, gdyż w zamku tym znajduje się bardzo wiele 
pamiątek naszej świetnej przeszłości. Na szczegól
niejszą uwagę zasługuje zbiór zabytków sztuki, w 
którym pierwsze miejsi-e zajmuje galerya portretów, 
złożona z około dwustu wizerunków królów, wodzów 
i magnatów polskich, Obrazy te są dobrze zacho
wane , a pochodzą głównie z pod pędzla malarzy 
XVI i XVII wieku. Obfitym również w pamiątki hi 
storyczne jest zbiór popiersi z marmuru i bronzu 
W sz\stkie te pamiątki w większej części ulegną za 
pewne zniszczeniu, —  znanym jest przeJeż wanda 
lizm moskiewski, a reszta rozprószy „ię p0 świecie 
lub przejdzie do zbiorów prywatnych i rządowych, 
Jak  słychać, archeologowie wileńscy pamiątkami te 
mi bardzu się zainteresowali, to też ich najazdu na 
Wiśniowiec lada dzień spodziewać się można.

Biblioteki ludowe. Nie dawno temu napisał n 
czony niemiecki prof dr. Reyer bardzo interesujące 
dzieło p t „ Rozwój i organizacya bibliotek ludo 
wych“, z którego kilka ustępów czytelnikom naszym 
podajemy. Najwięcej z wszystkich bibliotek ludowych

wydaje rocznie biblioteka w Bostonie; w r. 1890 
wynosiła suma pokaźna wydatków 400.000  zjj.; 
w Londynie 395 000 złr.; w Chicago 280.000 zfr.; 
w Paryżu 120 .000  złr. Autor powyższego dzieła 
ubolewa nad tem, że Niemcy, jako kraj myślicieli i 
poetów, pod tym względem daleko są po za innemi 
narodami. Istnieją wprawdzie biblioteki rządowe, ale 
jakże mało zuży*any bywa w nich kapitał książ
kowy w porównaniu do bibliutek Indowych. W Man
chester np. wydała biblioteka ludowa półtora milio
na książek. W Bostonie biblioteka (600 .000  tomów) 
ma na usługi publiczności 140 urzędników, podczas 
kiedy w Niemczech największe biblioteki tylko 20 
do 50 posiadają. W miastach angielskich przecię- 
ciowo czyta każda osoba po dwie książki z bibliotek 
ludowych, podczas kiedy w Niemczech zaledwie je
dna książka na osobę przypada.

Dziennik Poznański donosząc o tem, dodaje n a
stępującą uw agę; „Jężeli autor ubolewa nad tern, 
że Niemcy pod względem szerzenia uświaty ludowej 
są po za innemi narodami, to cóż my mauiv powie
dzieć o sobie ? Wprawdzie społeczeństwo polskie jest 
ubogie, nie ma też ani opieki, ani pomocy ze strony 
rządu, ale zdziałać można wiele i bardzo wiele przy 
dobrej woli i w ytrw ałości, a wymaga tego honor 
nasz narodowy. Niech więc każdy, ale bez wyjątku, 
składa na ołtarzu oświaty narodowej choćby naj
drobniejszy datek na św iatło duchowe, które ma 
nam i przyszłym pokoleniom naszym swym blaskiem 
przyświecać.-

Z 6 S t o w a r z y s z e ń .
=  XX Walne zgromadzenie I. stowarzyszenia 

wetsranów wojskowych odbyło się dnia 26 b.
w sali radnej. Zagaił prezes p. Rotter okrzy

kiem na cześć cesarza. Następnie uczciło zgroraa 
dzenie j araięć zmarłych kolegów i członków liono- 
owych, puczem przyjęto do wiadomości odczytany 

protokół zeszłorocznego posiedzenia i tegoroczne spra
wozdanie rachunkowe, w którym wykazano przycho
du 2614.75, rozchodu 1176.52, pozostałość 1438.23, 
wartnśćm inwentarza 1140, przedstawia się zatem 
stan majątkowy po strąceniu długu 405 złr., w 
kwocie 2272 złr. 23 ct.

Po odczytaniu tego sprawozdania z czynności za 
rządu, udzieleniu absolutoryum i załatwieniu kilku 
praw. przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 

który jednak nie dał dodatniego rezultatu, bo żadna 
proponowanych list nie otrzymała potrzebnej 

większości.

I V z e n ' e « i e n ! a .  Dyrekeya poczt i telegrafów zezwo
liła  asystentom pocztowym Stefanowi Kozickiemu we uwo- 
wie i Bronisławowi Spernalowi w Sokalu na zamianę 
miejsc służbowych.

Repertoar teatru krakowskiego

We czwartek, w piątek, sobotę i niedzielę z po 
wodu świąt teatr zamknięty.

W p o n i e d z i a ł e k  3 kw ietnia: Po raz 112 
„Kościuszko pod Racławicam i- , obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach W ł. L. Anczyca.

We w t o r e k  4 kw ietnia: Po raz trzeci „W er- 
nyhora- , dram at na tle historycznem w 7 obrazach, 
napisał Barbiton, muzyka Henryka Lasockiego 

We ś r o d ę  5 kw ietnia: Po laz 13 iy „Doin 
waryatów , krotochw ila v. 3 aktach Karola Laufsa, 
t-lómaczył M Sachorowski —  i po raz 10 -ty „Pier 
wiosuki- , obrazek sceniczny w 1 akcie kordyana 
Ujejskiego.

We c z w a r t e k  6 kwietnia: „ F lir t- , komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego.

W s o b o t ę  8 kw ietnia: Na dochód Anny Kału
żyńskiej po raz pierwszy „Książę H enryk- , dram at 
historyczny w 5 aktach Bronisława Grabowskiego 
(zalecony do grania przez krakowską kom isję kon
kursową im. Wołodkowicza).

ła lności kom itetu likw idacyjnego jest następu
ją c y : A sygnat kasowych było dnia 31 stycznia 
1884 r. na 697 .350  złr., z końcem  1892 r. po
zostało za 1 .550 złr. — nastąpiło  zatem  zm niej
szenie o 695 ,800  złr.; 6-procentow ych i 5-pro- 
centow ych listów  zastaw nych było w styczniu 
1884 r. na 6 ,895 .200  złr., obecnie nie ma wię
cej ż a d n y c h ; obligacyj kom unalnych było w 
styczuiu 1884 za 83 400  złr., obecnie nie ma ża
dnych  ; w ylosow anych listów  przed  1884 na 
346.800 złr., pozostało tylko 12.900 złr.; wylo
sow anych obligów kom unalnych z r. 1884 na 
6 .300 złr., nie m a obecnie ż a d n y c h ; kuponów  
listów zastaw nych styczniowych z r. 1884  na 
36 .244  złr. 50 ct., nie pozostało ż a d n y c h ; zale
głych odsetek od asygnat na 12.763 złr. 06 ct.., 
pozostało tylko 244  złr. 94 ct.; weksli w obiegu 
na 356 .780  złr. 18 ct., nie m a obecnie żadnych: 
wierzycieli w rachunku bieżącym na 357.401 
złr. 62 c t ,  pozostało 4 .914 złr. 14 ct. Spłacono 
zatem ogółem  w powyższym  czasie 8 ,772 .630  złr. 
28 ct.

Oprócz sp ła t powyższych zapłacił jeszcze ko
m itet w czasie od 1 kw ietn ia 1884 do 31 g ru 
dnia 1892 w łaścicielom  listów dłużnych i obli
gacyj kom unalnych, tytułem  należytości za ku
pon sum ę 835.447 złr. 25 ct. i wycofał z obie
gu niepokryte listy d łużne na 728.885 z łr. 4 
ct. - -  Stan pożyczkowy zm niejszył się w czasie 
obecnej likwidacyi o 5 ,336 .326  złr. 95 ct., a licz
ba dłużników  spad ła  o 28.070.

W  roku 1884 było w posiadaniu zakładu kre
dytowego w łościańskiego 891 gospodarstw  wło
ściańskich na 429 .918  złr. 29 ct., od r. 1884 
do - r. 1892 przybyło 475 sztuk za 165.706 złr. 
44  c t ,  sprzedano  1100 sztuk w aitości 557.825 
złr. 16 ct., pozostało zatem tylko sztuk 266 na 
43.799 złr. 57 ct. Praw ie w szystkie nabyte 
przeż zakład, a następnie odsprzedane realności 
wróciły do rąk p ierw otnych w łaścicieli lub ich 
rodzin.

Reforma monetarna. U staw a z 24 b. m. ogło
szona wczoraj w dzienniku ustaw  państw a do 1. 
42 z iw iera postanow ienia co do wycofania z obie
gu doryczasowych m onet sreb rnych  dwu i ćw ierć- 
guldenowyi-h. W myśl tej ustawy osoby pryw atne 
obowiązane będą przyjm ować te m onety w nom i
nalnej ich wartości, tj. 2 złr. lub 4 koron i V, z ł r ,  
lub  50 g ,  tylko do dnia 31 m aja b. r. Po tym  
dniu m onety te przyjm ow ać będą jeszcze w tej 
wartości urzędy i kasy rządowe, jednak tylko do 
dnia 31 lipca b. r. W  dniu rytu zgaśnie obowią
zek państw a du wykupienia tych m onet, które 
jako wycofane z obiegu, mogą mieć tylko w artość 
handlową, tj wartość srebra, jakie zawierają.

Ustawa z 28 b. m., ogłoszona wczoraj w dzien
niku ustaw państw a do I. 40, rozszerza ulgi po
datkowe, p rzyznane spółkom  zarobkowym  i go
spodarczym  w ustawie z 27 g rudn ia  1880, 1. 151, 
w zględnie w ustaw ie z 14 kw ietnia 1885, 1 43 
dz. u. p., także na takie spółki (tow. m agazyno
we i t. p.), które wyroby swoich członków sp rze
dają nieczłonkom . U staw a ta obowiązuje od 1 
stycznia b. r.

Należytości aa wygranych na ioteryi będą 
w myśl ustaw y z 24 b. m. 1. 41 dz. u. p.. ogło
szonej wczoraj, pobierane w stosunku 15%  od 
w szystkich w ygranych bez w zględu na ich w yso
kość i bez potrącenia wkładki, "Ustawa obowiązuje 
od 1 kw ietnia b. r.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum kiakuwskiego), 

Kraków, dnia 29 marca.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

wczorąi 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
2 pop.

744  1 nun

Tem peratura 
w stopniach Celsiusza

Kierunek i moc w iatru 
(0 =■= cisza, 10 burz-a)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm

+ 5 ° ,2

WSW 1

53%

742 9 mm

+2°,0

WSW 1

69%

740-3 mm

+ 1 3 * 6

W 2

26%

Telegramy „Nowe; Reformy“

MomoSci Mitom, I« t i s  i artystpzie.

—  Towarzystwo historyczne. Na zebraniu mle- 
sięcznem 18 marca mówił dr. A P r o c h a s k a
0 dziele prof. A- Lewickiego p. t Powstanie Swi- 
drygiełły. Kilkunastoletni okres zaburzeń spowodo
wanych przez Swidrygiełłę mamy w mera dokładnie, 
krytycznie, wszechstronnie przedstawiony. Nie tyle 
ednak dokładność obiazu i ważność mnóstwa no
wych faktów i rezultatów podnieść należy w dziele 
p. Lewickiego, ile raczej nowy pogląd na ważne 
zdarzenia dziejowe: była to walka o zasady, które 
unia powołała do życia, o zasady, wrogie średnio
wiecznym teoryom imperyalizmu rzymskiego, dążą
cego do' podboju narodów. Idea unii zaprzecza idei 
tej imperyalizmu i wywiesza wysoko sztandar ł ą 
czenia narodów na podstawie równości, zrywa z tia- 
dycyą, staje się wprost rewolucyjną. Dodatnie owoce 
tej polityki okazują się w tem, że l u j  P rus i W ę
gier nie chcą walczyć z Polską, zakon krzyżacki

Swidrygiełło ulegają w walce, nie tylko Litwa, ale
1 Ruś wiąże się ściślej z koroną. Referent różni się 
jednak od prof. Lewickiego co do powodów tej walki

zasady. Nie W itołd spowodował powstanie Litwy 
lecz myśl szorstko wyrażona w akcie Krewskim, na 
co Litwa zgodzić się nie chciała. P. Prochaska ina
czej pojmuje postać Witołda, niż autor dzieła o pow
staniu Swidrygiełły.

Z kolei ks. dr. J a n S i e m i e ń s k i mówił o bre- 
ve Grzegorza XVI z 9 czerwca 1832 r. Breve to 
skierowane do biskupów polskich potępiało powsta
nie a poleiało uległość dla Mikołaja. PrelegeDt do
wodzi, że papież wydał je na podstawie fałszywych 
mlormacyj posła rosyjskiego Gagaryna, że dla tego 
jest i.ieważnem i do bullaryusza Grzegorza XVI 
wcale nie weszło. Sam papież pioał poprzeć .io przez 
sekretarza stanu do marszałka sejmowego Ostrow
skiego sympatycznie o powstaniu; sam powiedział 
później Zamoyskiemu i Jełowickiemu, że go w błąd 
wprowadzono. Prelegent cytuje słowa z oryginalnego 
listu Jełuwickiego. Bisirup krakowski Skórkowski na
pisał na to breve śmiałą, ale bardzo trafną odpo 
wiedź, Ks. Siemień-ki znalazł tę odpowiedź w aktach 
biskupich w Krakowie i odczytał ją  w dosłownem 
brzmieniu. W dyskusyi zabierali głos prof. Małecki 
i Finkel.

Targ wiedęńsk. (Targow ica S t .  M a r x )  N a 
wczorajszy ta rg  (28 b. m.) zapow iedziano 9878, 
a przypędzono 9516  św iń. Z tego było 4491 
św inek i 502-5 w ęgierskich  św iń tucznych. P ła 
cono za kilogram  żyw ego zw ierzęcia : wyborowe 
po 47 do 48 ct., wyjątkowo po 51 ct., średn ie  
po 40 do 44  c t ,  lekkie po 32 do 38 ct.. a 
św inki po 30 do 42 ct.

Z targów zbożowych.

Kraków, 28 marca
Płacono za 100 kilogr, netto: od do

P s z e n ic a ...................................................... ..... 8 20 8 40
Ż y to ......................................................................  6-60 6-95
J ę c z m ie ń ...........................................  . 5‘50 6 z5
O w i e s .................................................................  6 50 7-—
G r o c h ................................................   10 — 12-—
Tatarka................................................. . . 7'— 8‘
P r o s o .................................................................5-— u —
F a s o la ....................................................................... 8 — 1 0 ' -
J a g ł y ..................................................................... l i ’— 16-—
S i a n o .................................................................—'— 240
S ł o m a ...........................  . . . . .  — 1'80
Koniczyna na p a s z ę ...........................................  3-20
Ziemniaki za h e k to l itr ........................................ 1 4 0  180
Jaja za k o p ę ...................................... . . 130  1 ^0
Masła za g a r n i e c ...........................................  4-25 4 50
Spirytus na 95” Tralesa za hektolitr . . . — — 77-
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . . — — 77
Wyka za 100 k ilo g ra m ó w ...........................6'— (5"25

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 29 m arca W  e k e r  1 e naradzał się 

wczoraj po południu  ze S t e i n b a c h e m  i wyje
chał w ieczór do Budapesztu.

Wiedeń. 29 m arca. W edług bilansu K r e d i t- 
a n s t a l t  wynosiły ak tyw a: w efektach 5,765.019 
złr., portfel 30.996.131 zfr., zapas kasowy złr. 
7 ,082 .507 , zaliczki na efekta 19,430 768 złr., 
inw entarz 58.217 złr., realności 2 ,890 519 złr., 
koszta dłużników  112 .136 .793  złr —  pasyw a: 
kapitał akcyjny 40 m ilionów złr., fundusz rezer
wowy 7 ,437.013 złr., zaległe dyw idendy 14.861 
złr., akcepty 10,422 201 z l r , w kładki op rocento
wane 5,646 828 złr.. konto wierzycieli 110 541 .097  
złr., saldo zysk 4 ,307 .954  złr. O brót funduszu  
bieżącego wykazuje bez w zględu na zysk z efe
któw7 i in teresów  przedsięb ranych  w spółkach  
oprocentow anie kapitału  akcyjnego po 9 3 % .

Tryest, 29 m arca. W edług ogłoszonego doro 
cznego spraw ozdania austr. tow arzystw a żeglugi 
parow ej Lloyda, nadw yżka dochodów z całego 
obrotu wynosi 1 ,923 .000  złr.; czysty zysk zaś 
282.000 złr. Rada adm inistracy jna zaproponuje 
w ypłacić dyw idendę po 10 złr. od akeyi, a resz
tę  w kwocie 42 .000  przenieść na rachunek  przy
szłego roku.

Budapeszt, 29 m arca. Rodzina zm arłego gene
rała E delsheim  G yulaja o trzym ała ze w szystkich 
stron m onarchii te legram y kondolencyjne. Arcy- 
ksiażę Eugeniusz pierw szy przysła ł wieniec i na 
pogrzebie zastępow ać będzie cesarza. M inister 
F ejervary  obejm ie kom endę nad konduktem  po
grzebowym .

Berlin, 29 m arca. Dawniejszy kom endant m ia
sta B e rlin a , hr. | c  l i l i e  ( f e n ,  został na swoje 
żądanie uw olniony od służby i w dotychczaso
wym charak terze g en e ra ła  ze świty postawiony 
w stan  dyspozycyjny.

Paryż 29 m arca. N a w czorajszem  posiedzeniu 
Izba poselska uchw aliła zgodnie z wolą rządu 
404 głosam i przeciw  84, zatrzym ać bez zm iany 
dotychczasowe cło od nafty aż do 31 maja, bo 
obecnie toczą się rokow ania z krajam i wywożące 
mi naftę, aby otrzym ać od nich ustępstw a w cle 
dow ozow ym  za zniżenie cła' od nafty.

Paryż, 29 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
s e n a t u  przem aw iał' nowy prezy d en t C h a 11 e- 
m e 1 - L a c. o u r . poświęcając gorące w spom nienie 
Juliuszow i F erryem u  M»wcn w ykazyw ał użyte
czność senatu , który najsilniejszym  jest puklerzom  
w obec au tirepublikańsk ie j agitacyi.

Paryż, 29 marca. Z powodu wczorajszej in te r
p e lac ji o stan rzeczy ’ w Bahom eyti, oświ: dczył 
podsekretarz sianu, iż generał Dodds don ósl te 
legraiicziiie, że potrzebuje na ośm miesięcy pomocy 
w liczbie 3000  ludzi i po 6 mil. franków, aby 
o rg an izac ję  kraju dokończyć. S tan bezpieczeń
stw a w krainie dahotnejskiej i stan  zdrow ia 
urzędników i żołnierzy są zadowalniagice.

W ysłuchaw szy tych w yjaśnień Izba uchw aliła 
proste przejście do porządku dziennego z życze
niem rządu

Paryż , 29 m arca. B r a u d e s , korespondent 
dziennika Beri. Tagbl. wyjechał wczoraj wieczór 
do A snieres.

Londyn , 29 m arca. G ladslone przyjm ow ał 
wczoraj deputacyę londyńskich  bankierów  i k u p 
ców, -k tórzy ze stanow iska angielskiego ośw iad
czyli się przeciw  autonom ii irlandzkiej. N a to 
odpowiedział G ladstone, że uznaje ważne znacze
nie deputacyi. Wie o n , że klasy zam ożne nie 
sprzyjają autonom ii irlandzkiej, i d o d a ł, że w o- 
gólności zapatryw ania tej klasy są w sp rze
czności z narodow eini uczuciami i dążeniam i.

Londyn, 29 m arca Izba lordów odroczyła, się 
do 18 kwietnia.

Petersburg, 29 m arca. R odzina carska z och 

m istrzem  dw oru W oroncowem  Daszkowem i li
czną św itą odjechała wczoraj na K rym .

Rzym. 29 m arca. D zienniki ogłosiły dosłow ne 
brzm ienie dokum entów , odnoszących się do spra 
wy R einacha-H eriza-C rispi’ego o w yrobieniu H er
tzowi włoskiego orderu św. M aurycego. W edług  
tych dokum entów  przyznanie Hertzowi pożądane
go odznaczenia na podstaw ie pom yślnych infor- 
macyj, było już b lisk iem ; dyplom  zawierający to 
przyznan ie wręczono Grispiemu do podpisania d. 
6 lutego r. 1891, ale C rsp i nie tylko nie oddał 
go H ertzowi, lecz naw et go podarł, bo tym cza
sem  nadeszły  z P aryża nowe inform acye.

Po sw em  ustąpieniu z m inisterstw a, C rispi ob
ją ł zastępstw o praw ne spraw  Reinacha we W ło
szech ; ale i w tym. czasit odm ów ił stanow czo 
wszelkim  naleganiom  R einacha, aby dla H ertza  
w ystarał się o nowy dekre t orderow y.

Rzym, 29 m arca. Berardi odm aw ia stale w szel
kich wyjaśnień i nie przyjm uje pokarm u. Od so
boty nic nie wziął w usta. Jeże li w t e m  w vtrwa, 
wówczas dostanie dw a razy dziennie — wieczór 
i rano -  pokarm  sztucznym  sposobem  Sen jest 
norm alny.

Sofia, 29 m arca. S tan ks. F erd y n an d a  po p ra
wia się statecznie i je s t zupełnie zadow alniający. 
Książę zajm uje- się bieżącemi spraw am i u rzę- 
dowerai, ale musi jeszcze pozostać w : pokoju.

Kursa telegraticzne na giełdzie wiedeńskiej.
' Kurs w wal.

diiia 29 m arca 1893 r austr.
zrr. ct.

Z jednoczony d łu g  w papierach  . . . 98 80
Zjednoczony d łu g  w srebrze . . . 98 65
A ustryacka ren ta  z ł o t a ......................... 117 15
5% austryacka ren ta  (m arcow a) 96 80
Akcye banku Łusiro-w ęgierskiego . . 992 —
Akcye k r e d y t o w e ..................................... 350 25
LoudyH ......................... 121 35
Srebro  . . — —
20-to franków ki za sztukę . . .  . 9 65
D ukaty a u s try a c k ie ......................... . 5 75
B anknoty banku niem iec. za 100 m. 59 37

Wiedeń 29 marca. Ruble 127 25 Cena naftą
17 7 5 — 20 75 Spiry tus 14 40  Zyto 6 48 
nica 7 57. O w ieś 5 95

PsZe-

Odpowiedzialny R edak to r:
D r .  A d a m  A s n y k .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane ‘ nie pochodzi ad Reda t- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 

nie przyjmuje.

NADESŁANE.

i ' o/ 
/o

Przykład Nr. 54 (żadna Tontina).

Oprocentowanie w stosunku 4
na procent składany wszystkich wpłaco
nych premij, prócz tego wzrastające ubez
pieczenie aż do p o tró jn e j gotówki w cią
gu lat 45 przyniosła polica Nr. 3511 Mo- 
sflsa C. yonglove w Cleveiand, Ohio 

Wystawiona 1847 r. na 5000 doli
Wypłacona 1892 r. w sumie 15000 doli.

Czas trwania 35 lat. Roczna premia 137.50 dnil.

„The Mutual“
największe I najbogatsze w świecie Tow. ubezpieczeń.

Tundus? gw arancyjny 82672 m il. fr .
G łów na A gencya:

Adolf Scherer w Krakowie
Szpitalna, 6. 304 I

Zrzekam się opieki nad P. Sta
n isław em  H i z e r  i przez N iego  
długi zrobione n ie płacę.

(778 3-3) Wincenty Orda.

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r -  
t o t i e l e w e ,  b a n k n o t y  z a -  
g p r a u i o z n e  i  m o n e t y ,  kli
nuje i sp rzed a je  poo na jko rzy -  

ttn ie jszem i w a ru n k a n i

Kantor wymiany

M c. t nor z. ttal. Banin kinotecaiep
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  l .
8 0 .  Zlecenia z prow m cyi 
uskutecznia się odw rotną  
p o c z tą  b e z  d o lic z e n ia  p r o  

w i z y i .

Dział ekonomiczny.
Komitet likwidacyjny galicyjskiego zakładu 

kredytowego włościańskiego ( D o k o ń c z e n i e . )  
Ostateczny rezu lta t przebiegu dotychczasow ej dzia-

K r a k ó w ,  d u ł a  S u  : t .
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota . . . . . . .
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4, /,°/o Bfiżyczka krajowa galic. ;-a złr. 100 
4''/0 Obligaeya poż. kraj. z r. 1801 . . .
4°/0 Obligaeya poż kraj. kor. z r 1893. .
4°/0 galicyjski tundusz propinaeyjny 
^ I* lo List> zastaw. Banku" iraj. a łr. 100 
6°/0 Obligi komunalne Banku krą,. II. Em. 
4°/0 Listy zastawce Tow. kred. ziem.
4  /o 
4 V / o
5 “/o
5“/.
4V /„
5°/o
n

II. Em.
» » n • 1

„ Banku hip. z prem. 10°/o
„ „ „ zwr. za 40 lal

„ Kroi. Pol. za rubli luO
lik widać. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  3 8  3 .
Kolei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei iwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr 
Akeye Barku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 2u0 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku bipot. gal. za złr. 100 
51/*0/,, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 

„ n Tow. kred. ziem. za złr. luO
4a/0 n „ „ okr. 5e zł-. 100

płacą żądają

127 - 128 —

59 - 59 50
9 56 9 66

104 — —

100 - 101 —

95 25 96 25
95 25 96 25
96 60 97 60

100 - 101
101 - 102
97 25 —

96 - —

100 70 101 40
109 75 110 75
101 - 101 8f
100 - 101 ___

100 50 101 50
98 25 99 50

219 50 221 50
259 50 262 50
335 — — —

—  — 215 —

100 70 101 40
100 50 101 20
100 70 101 40
96 50 - —

Oblig. komun. Ba

Losy miasta Krakowa.................................

W ied eń , d n ia  2 8  3 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a .

(bez bieżącego kuponu).
Renta austr. papierowa . za zrr. 100 

5°/j „ „ srebrna . . za złr. 100
4°,0 „ „ złoto . . .  za złr. 101

'0 ,, „ papier, nowa za złr. 101
r<nta waluty koron. 200 kor. . . .

4% Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5“/j „ z r. 1800 na 5O0 złr . za 101
,5J/0 „ z r. 1860 na. 100 złr. . za 101

„ z r. 1864 bez °/„ całe . za 10*

Obligacyc korony węgierskiej
5°/0 Bcnta papierowa . . • za złr. 100
4% węg. renta waluty k ron. 200 kor. . 
Pożyozka prem, wgg. po 100 złr. za złr. 100 
4°/0 Losy Uisańśkie (Treie-Reg.) za złr. 100

Obligaoye indemnliacyjne.
4°/0. galicyjski fundusz propinaeyjny . ,
4°/0 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
4°/0 Galicyjska pożyczka koron z r. 1893 . 
4°/0 Oblig. mdeui. Węgier za aOO złr

Płacą
96 80 

102
100 30 
95 50 
95 50 
23 50

98 76 
98 60 

117 lf

96 70
148 -
149 5< 
167 -  
198 -

95 3ć 
lóe -- 
145 -

96 6( 
16 -

95 5l
96 25

ż ;d'iją
97 50

96 20 
25 00

98 95 
98 80 
17 35

96 90 
448 75 
i50
L68 -  
i 99 -

95 55 
155 -  
146 -

97 20 
97 -
96 50
97 25

Listy za itawne.
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 1 JO 
41. ,IJ/0 Gal. Tow. kred. ~icm. okr. 52 złr. 100 
4 1/,°/0 Bank krajowj galicyjski za złr. 100 
5°/0 Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 
41/ ,u/o Bonku austro-węgierakiegc za złr. 100 
4% Ban*0 lustro-wggierakiego za złr. lou 
4% Banku hip. węg. z premią za złr. 100

Budapesteń. losy Bazylika na 5 łr. w. a.
n» iOO złr. w. a 
na 20 złr. w. a. 
na lo  złr. w. a 
na 5 złr. w. a 
na lo złr. w a. 
na 20 złr. w. a

Kredytowe austr.
K rakowskie......................
Czerwonego Krzyża austr. 
U/.erw. Krzyża węgierskie
R u d o l i o ............................. ......
Stanisławowskie . •
Ktati la
.ijrl. i.

1 4 -  
135-76 

8 40 
1 3 -

Akcye bankowe i kolejowe.
Angjobank.. . . . .  na 200 złr.
Bankvercin Wiener . . na IOO złr.
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem- na 200 złr. 
Galie. Bank bipotoi zny na 20o złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr.

. nj 600 złr.

8 - -  
7-- 

14-- 
1 9 -  
2 4 --
11-  . . 
46 70 lustrc-węgierski .

Lnionbańk..........................na 100 7/łr
Ferdynanda Północna . na 1050 złr 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr.
towowsko-Czernio w i e, ka na 200 złr

płacą

115 -  
1O0 36 
1IJ0 60 
102 50 
1O0 -  
100 30 
132 60

8 40 
201 50

24 -  
18 80 
13 25
25 — 
35 -

159 70 
128 80 
358 40 
423 50 
370 — 
256 25 
989 - 
265 50 
2940 
219 25 
2b2

żądają

115 50 
101 35
100 75 
103 20 
100 50 
100 90 
132 80

8 60 
202 50 
24 75 
19 30 
13 75 
26  -

J60 20 
129 50 
359 — 
424 —  

39o -  
257 25 
993 — 
266 — 
296o -  
219 75 
263 65

Dom bankowy i kantor wym any JAKOBA H0CHSTIMA
M  r w M w p  R y i t k  « M w a y ,  l t e l m  A - W -

kupuje i sprzedaje p o d  m t^ k o r z y n to ie jn z e m i w a n u a k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcya 
listy zastawia, laty, naiaty, wymienia wszelkie Irapony, wylosowane papiery — Zlecenia z p -ov,n...yi

onkutannia edwretną pooitą bes doliozciit pow ił’ *,
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.
Nr. 73 N O W A  R E F O R M A . K-aków, 30 Marca 1893.

Cukiernia L. Piąskowskiej
ulica Szpitalna, naprzeciw  nowego teatru,

poleca na nadchodzące święta
w ie lk i w y b ó r  c u k ró w  d e se ro w y ch

n a  s p o s ó b  k i j o w s k i ,  w a r s z a w s k i ,  i  p e t e r s b u r s k i ,  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
• R a . r a . n  l c l  od 8 centów de 10 złr Ł . P ie ń k o w s k a .712 2 3

Posada praktykanta
je s t zaraz do objęcia 782 i 3

w składzie farb i przyborów malarskich, arty
kułów gumowych, chirurgicznych i technicznych 
R o m a n s  D r o b n e r a  w K ra k o w ie .

Petent winien mieć o j  najmniej 2 klasy gimn. 
lub realne i ozysto i biegle mówić po po sku. 

Pierwszeństwo mają zamiejscowi i izraelici.

Oświadczam niniejszem , że ża
dnych d ł u g ó w  i  r a c h u n k ó w  
s y n a  m e g o  H e n r y k a  n i e  
p ł a c ę .  776 2 2

Hr. Platerowa.
WYDANIE PIĄTE

wyszło już z drusu

Praktyczne przepisy 
PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH

przez
F lo r e n ty n ę  i W andą

obejmuje:
Najnowsze przepisy na Baby parzone. Baby ło 

kciowe, ukraińskie, Baby ucierane, Babki kru
che marmoladą przekładane, Niezrówuane Ko 
łaeze i t. p.

Doskonały Placek daktylowy. Placek z masy 
jabłek, turzański, angielski. Niezrównany Pla
cek Orzechowy zupełnie w inny sposób ro
biony <ak po cukierniach i przewyższający 
mzy»tkie dobrocią.

Wyborne mazurki migdałowe w zimnej wodzie, 
maznrki z basalii, pomarańczowe, eukierko 

we i t. p.
Lnkry, — Meringi — Zefiry owocowe — An- 
druty i t. p.

J e d y n e  s e k r e t a  
robienia doskonałych pierników
wszelkich ciast do b iwy, herbaty i o/.ekolady, 

wybornego ehleba pytlowanego.
O e n a  B O  o t .

Po przesłaniu przekazem pocztowym 5 6  ct. 
uskutecznia przesyłkę franco D r u k a r n i a  
W. M a n ieck ieg u , Lwów, ulica Koperni
ka, L. 7 645 4 4

O o n y  t s a r d z o  u m i a r k o w a n e .

i

Chrześciańskie Towarzystwo
wyrobu i sprzedaży szat liturgicznych w Krośnie

Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką, 
otrzymało świeży transport materyj lyońskii-h, z których wykonywa wszel
kie szaty kościelne dla r/ymsko i grecko kat. obrządku iak : o r n a t y ,  
k a p y  (felony) b a ld a c h im y ,  d a l m a t y k i ,  t u  w a l n i e ,  c h o r ą *  

g w i e  k r z y ż o w e  i  a z t a o d a r o w e  (płaszezeuiee),
s z t a n d a r y  d l a  T o  w a r z y s t w .

R ie lw zm ę k o ś c i e l n ą  z płófna krajowego ,  b i r e t y ,  k o lo *
r a t k i  i k w i a t y  k o ś c i e l n e .  — Zamówienia wykonywa w najkrót
szym czasie po najumiarkowańszych cenach. 735 4 5

Przyjmuje stare szaty kościelne do naprawy.
(Eksp. anons. „Impressa“ we Lwowie.) D y r e k o y f t .

D la  P . T . D u c h o w ie ń s tw a  n a  w y p ła tą .

Prawdziwe włoskie wina
oclone, w naezyniaoh od 100 litrów wyżej 

dostarcza za pobraniem
Gius. Bakof w  Tryeście.
Sycylijskie „Etna“, białe, najlepsze bu- za litr 

teikowe wino, odpowiadające wę
gierskiemu Villanyir . . . .  24 ot.

Messina, białe najlepsze . . . .  21 ot. i
Palermo, Schiller, najlep. Beuąuet 20 ct. 
Stare Syoylijekie, z 85 r., czerwone, 

dla szpitali i rekonwalescentów . 40 et. i
Sycylijskie, ozerwone, najlepsze 20 at.
Bari. ciemno-czerwone......................16 et.

Ceny podane są już z opłatą cła , franco, 
z dworca Tryest. bez beczki, które przyjmu j 
je lię opłatnie nadesłane po oeuach w ra- j 
ehnnku policzonych. v 69 3 4 10

Doir handlowy
pod firma

F r . L E I E R T
w  K rakow ie, ul. S ła w k o w s k a , 6 ,

połeoa do zap u szc z a n ia  p o d łb g  własne 
najdoskonalsze wyroby.

D o  fr o te r o w a n ia  :
MllCP H łff łW ę h l kóra pod fcażd7m wzglę-iTldny ŁiflAUWflkiJ ieu  tak zwaną masę fran
j^enską przewyższa. Może być także użytą na 

malowanych pod1 gach dla nzyskan.a pory 
»ku i oohrony od rysowania się. Nr. 0 jest 
zupełnie biała bezbarwna, służy do najpię
kniejszych deseniowych lub z białego drzewa 
posadzek, także do odpoliturowania najdeli
katniejszych mebli, metale chroni od rdzy, 
skórę cd wilgoci. Nr 1 jest jasna, Nr. 2 śre
dnia, Nr. 3 ciemna.
Kilowa puszka złr. 1 3 0 , '/, kiiowa 65 cent.

Wota i  pipie ń s i . ' * - ’
t D o  o le jn e g o  m a lo w a n ia :

C. k. uprzyw.

P ł e r w s z  a, s t y r y j  s k i o - p o i s ł c a

F A B R Y K A  K U K O B I T U
(dachówki, kafle, pom niki, p ły ty , posadzki itp.) 

w Krakowie, Zwierzyniec, L. 4 0 ,
poleca d a c h ó w k i  w g n io t r w a le ,  absolutnie nieprzemakalne, z masy paten
towanej „ S K a rm o r item * *  zwanej. Jak również przyjmuje wszelkie obsUNinki 

wchodzące w zakres kamieniarski.
Próby na żadan>e wysyła się bezpłatnie 128 24 24

S S T a  Ś w l ą t a  p o l e c a

FABRYKA CUKRÓW A. NOWIŃSKIEGO
B f L r * £ t n . k i

o d  5  o e n t ó w  d o  1  z ł r .

U l i c a  B r a c k a ,  L .  5 ,  K r a k ó w .

wyrabiają i sprzedają
J .E i r c n  d t  tŁ G L W .N a w ro c k i
l i n . F  r i  e  d  r i  c h - S t r  78.
» Biuro P a t e n t o w e  B e r l i ń s k i e .

Właściciele firmy. 
A. K i l h l e  1 

W . Z io  ło*  k l .
137 48 72

I
dobroci, k i l o \o  oni. ^

P n h d n w ii  Urdz0 tr*!***. . ale trzeba baczyć, 
li"  'lulli"Id aby nie grubo, leoz tak cienko ma

lowano, żeby za pierwszem nie pokrywało, tyl
ko za drugiem, a po trzeeiem ma się dopiero 
połyskiwać. ' ’nbe mazaiue nie schnie i łnpi 
się. — Kilo 50 centów wi a  z naczyniem, bez 
naczynia 45 ct. 774 3 3

M U  OJfijłD dfl HSZGff
o. k. sekundarynsza D r a  S ch ip k a , uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowy eh i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u o l z o t ą  
(nie z urodzenia) a z u m  w  u a z a o h ,  
a t r z y k a z i l e  itp. usuwa zupełnie. Na
bywać można po 1 złr. 50 oent. aptekach ; 
Wiktore Redyka w K r a k o w ie ; Dr a Karola 
Mikolaaclu wdowy. Zygmuata Rucker spndko- 
hierców w e L w o w ie ; Wilibalda Bełdowicza 
w C eern ło w ca ch  ; Romana Jakubowskiego 
w N o w  iu b ą c z u ; Adolfa Beilegu w 8 t  i- 
niM ław ow ie; Leona 6artnera, Karola Ma- 
resoha w s a m b o r z e ;  Adama Krzyźanow- 
Si ego w D r o h o b y cz a ; Edwarda Kahane 
w T a r n o p o la  ; Plebana ,  Stephansplatz 8, 
Twordy. Mariahilferstraese 103, w W ied n ia . 
T y lk o  p raw d zl wy we flakonach z wy ii- 
śniętym na nich napisem: , K. k. Secundararzt 
D r . S c h ip e k , W ien  Za poprzeduiem na 
óesłaniem 1 z łr .  7 0  Ct. wysyła się o p łu tn le  
do wszystkich miejsc Austro-Węgier. 170 17 24

Z powodu stosunków familijnych jest 
t o  s p r z e d a n i a  na prow m-yi

Handel korzenny i win
egzystujący od lat 20 z pokaźnym obro
tem. — Bliższych wiadomości udzieli 
Admin. „N. Beformy“. 775 % 4

O głoszen ie.
L O K A L
składający się z t r z e c h  p o k o i  n a  
p a r t e r z e ,  s k l e p u  i  s n t e r y n .  wraz 
z transmissą, p r z y  u l*  S t a r o w i ś l 
n e j ,  L . 2 0 .  jest o d  1  k w i e t n i a  

1 8 9 3  r .  d o  w y n a j ę c i a .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. 

Dra Romar.a Ławrowskiego w Krako
wie, Grodzka, 55. 766 2 3

X XXXXXXXXXXXIXXXXXXXX1XXXXXXXXXX
a święta polecam wyborne *

IWO SKAWIŃSKIE^
marcowe, transwersalne i P O R T 1 R  X 
w beczkach i butelkach, po cenach ** 

umiarkowanych. 754 a 3

Główny skład w Krakowie *
p r zy  u licy  Floryańskiej, 20.

Filia przy placu Maryackim, L  3. £
B  m  W-"-*, «9T> i W *  V I  U X

w mojej restauracyi w Rynku, 
p r o w i n c y c

w ysyłam  w prost z brow aru w  Skaw inie
0 łaskawe i liczne zamówienia uprasza

P o d g ó r z u  g
x
X 
Xu
X 
X X 
X

XXXXXXXXXXIXXXXXXX%IXXXXXXXXXK X X
f

769 2 ’0
Wyłąozny skład dla Galicyi, Lodomeryj i Wiclkiegi Kóęstwa Knknwskiego

oryginalnych pługów, siewników i n n y c h  w y r o b ó w

R U D .  8 A C K A  w  P l a g w i t z  p o d  L i p s k i e m
znajduje się tylko w e  L w o w i e  p r z y  u l .  J a g l e l i o ń a l Ł ' e j , X 3 .  

Oryginalne części składowe zawsze w zipasle. — Katal ei n i żąlanie gratis i frauko.

ifażne na sezon wiosenny i letni. A

P B r a c i a  M .  I s K o y i t s c M  jjj
£ 3  Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie. ^  f t )

'O  C r ł o w n y  s k ł a d  d l a  t » a l i c y i :  ^

w K rak ow ie sHyuń !ł gl
X*. 1 2 .

Nowy i Największy
K a k l a d  I J b i o r ó w
polecają 8«,n. Fublioznośji w ł a s n e g o  w y r o b u  u l t i o r j  d l a  m ąz>  
c z y z n ,  c h ł o p c ó w  > d z i e c i  z p ięczeui“m dobrych materyj i najmo 

dn:ejszeg<> kroju p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .
ZamoWiHUia według miary będą punktualnie wykajaue, a nieodpowiedni 

towar będzie napowrot przyjęty.
Broola M. Iaoovltaoh.

| | V  Centralny skład w Wiedniu, IX., Galerigasse 4 .
U ló e n y  s k ła d  d la  R u m u n ii: B a k a r < j n z t ,

„Chevalier de MoJe“ Strada Covaci, Nro ! n. a, „Bazar ae Uoumamu" Strada 
belarl. Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach, 
t l łó ir u }  s k ła d  d la  S e r b i i :  B e l g r a d ,

„Pallis Royal Ftiret Miehael Strasse, 6, „Bazar de F n Que“ itp. okłady tylko
ir  K r a g a j e r a c a  i P j i a r e t a c u .

Dksport do wszystkich hrajbw,

T A N I E  C E N T .  ' W  675 5 24

C. 1 k . p a t. h y g le n lc c n e  p rep a ra ty

do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów:

-eseneya do ust.
Najsi'niej a u t i m i a z m a t y c z n a  i a u t i s ,  p t y n z -  
n a, dlatego środek oohronuy przeoiw k a t a r o m  j t m y  
u s t n e j  i w ogóle przeoiw m i a z m a t y e z n y m  z a 
k a ż  e n i u m przez organy oddychania. Flakon złr. 1.20, 
*/, flak. 65 oentów.
O d d a w n a  s ł y n n y  i j e d y n y ,  już w -oku 1862 w 
Londynie medalem odznaczony, ja.ro n a j d e l i k a t n i e j -  
i z y i n a j i k u t e o z n i e j i z y  środek. Dawka 1 złr.

Dr. Mód. C. m .  Faber, dentysta przyboczny JM. Cesarza Maksymiliana I etc. etc.
S k ła d y  w e w szy stk leh  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  p e r fu m e r y i w k r a ju  i  ca  g r a n ic ą .

Główne miejsce wysyłkowe: Wien, i, Bauernmarkt, 3. 172 is 30

Willańskie własnej hodowli wina
stare, .uznane za najlepsze, w ysjła  na próbę w  55 —  60 litrowych i w iększych  

beczkach za pobraniem lub poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy. 
C z e r w o n e  w i n a  za litr 20, 22, 24, 26, 28, 30, 3 5 — 40 ct. 
B i a ł e  w i n a  . . . .  „  18, 20. 22, 25, 28, 30, 35— 40 _

S c h i l l e r ..............................................„  16, 18, 20, 22, 2 4 - 2 6  „
bez naczynia, z tutejszych m oich piwnic. 583 8 l »

Opłacone, nazad przysłane beczki przyjmuję z i cenę wstawioną w rachuuek.

Schwabacfrsche Kellerei
W e i n b e r g - B e s i t c u n g  T U l e t n y  ( U u g a r n ) .

I g n a c y  i i o l t l i e b
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L  9 ,

poleca

K a p e l u s z e  M ę s k i e
z fabryk krajowych i zagranicznych, w wielkim wybo

rze, p o  najtańszych cenach. 699 » 5

Ksi cia Alfreda [Jlontenuovo
dzierżawca piwnie win

S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)
poleca swe na wszystkich obesłanyoh wystawach pierwszemi 

nagrodami odznaczone

winalfllllny czerwone i wina Plęciokosciołów biała
sto łow e 1 d esero w e

po umiarkowanych oenaoh. Szozególniej godnem poleomia w  
c z a s ie  e p id e m ii ,  z powoda wielkiej zawartośui t miny, zna

komicie działająoem jest 108 69 78
z 1885 r. Yillany czarne portugalskie wino.

Wysyłka pooząwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i opłatnie.
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od dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w h a n d lu 52 61 104

W . ADAKOW ICZA
w  B r o d L a o l i

funt bardzo dobrej . .  złr. 1.40
nt najlepszej w oryginalnem opakowania . . . .  złr. 2.50 

unt Im pen il‘ cesarskiej w oryginalnem opaKowanin złr. 8.5u 
-'urn wysiewkó z herbal kwiatowyob, najlepsza . . złr 1.20

'K aw a lepsza od wszyst. „Slriu8ZÓw“ franco 5 kilo złr. 9.50

Uwaga. Gilzy nieklejone oie pękają przy robie 
nin papieiosów. 

i b z i b  K O i r s n K s u r c m i  
Ktu chce palló rzeozywłsols lok rr 1 zupełule 

hleszkodllwe papieresy, nleoh kupuje 
T U T K I (GILZ1 1 N IE K L E JO N E  

z  fa b r j  k i

S. WfERUSZ-NIEMOJOWSKfEGO
Lw ów, T e a tr a ln a , 9. 

K ru k ó w , S u k ie n n ic e , L . a s
Ceny bardzo niskie.

I O O  u t u k  o d  l a  o x x t .
Zlecenia zamiejseow e odwrotnie. — Opakowa
nie gratis. — T rzy odbiorcę aOuu koszta tr°nf’- 

po ;u ponosi .s tryka. 123 38 0

Sadzonki, nasiona leśne i 
drzewka ogrodowe

st arami 3 opakowane rozsyła 
tą lnb koleją

zaliczką, pocz-

i r a n n j  i  N f o i h i  k ą p i e l o w e
także c  p ie c y k a m i d o  z a g r z a n ia  w od y  wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L  18.
N a jw ięk szy  w ybór p ra w d ziw y ch  62 104 104

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
Trudni sip także uradzaniem wcHoclągów, łazienek, wychodków : plor nochronf *.

OO
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J a n a  M ik i w Krakowie.

Na Święta dla zamiejscowych
poleca i wysyła ze sw ego s k ł a d a  t r a n s i to w r ę g o  w ba

ryłkach i gąsiorkach oplatanych :
W i n o  węgierskie stołowe b ia łe , litr po 36, 40, 50 , 60 ,

75 ct. i 1 złr.
„ „ w  butelk. po 34 40, 50, 60. 75 ct i i  złr.
„ „ stare wytrawne but. od 1 .50— 10 złr.
„ „ „ Maślacze but. J od 2 .50  — 15 złr.
„ „ czerwone, litr po 40, 50 i 70 centów.
„ w ł o s k i e ,  czerwone, litr po 36 i 40  centów. 

W ó d k i ,  wyśm ienite nalewki w rozma tych sm akach, 
w butelkach po 60  i 70  centów, 

Ś l l W O W l o a  w butelkach po 70  centów. 
O o g u a o  w ę g i e r s k i  w butelkach po 1 .75  i 2 złr.

„  f r a n c u s k i  „  od 3 złr. do 10 złr.

H a n d e l  p o d  a n i o ł k a m i
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Każda gospodyni oszczędna
która chce pić dobrą, bardzo smaczną

a przytem sporo grosza zaoszczęd zić, 
niech się  zw ióci do A K s t a d t e r a  d o 
m u  w y s y ł k o w e g o  k a w y ,  /kąd w 
3, 5 i 10 klg paczkach n-jlep gatunki

Cuba, Perl i Mscca kawy
ao cenie za 8 klg. astr. 3  9 0 ,  5 klg. 
s i r .  6 . 2 0 ,  10 klg. 1 2  s i r .  za pobra
niem poczt, lub za poprz duiern nadesła
niem należytości oplatn « się wysył*.

Altstadter. Budapest,
242 9 10 K ń n ig sg a sse  7^/75.
P re m io w a n a  n u  c z e s k ie j  k r ą jo

w y sta w ie  w P r a d z e  12o 116 o

Jana Skorkowsky^go

Fabryka sukna i ubrań
w  H n m p o l e t A

poleca Wysokiej Szlachcie i P T. Publiczności 
> i oj  ob flty  s h lu d  najświeższej r n o  ly ma* 
teryj n a  su rd uty , sp o d n ie  i c a łe  

u b r a n ia  ua sezon jesienna i zimowy. 
Zblńr wzorów przesyła najohętnloj oołatnle.

Cale urządzenie cukiernicze
17 par 115 mm. dług. walców z mosiądzu, 2 
sztuki płyt m r murowych , 1 żelazna podstawa, 
kocioł, formy itp., d o  s p r z e d a n ia  ta n io  

z powodu słabośoi. 739 3 3 
E .  S o r e n se l, eukiernih. O św ięc im .

Szczeqółowe urządzenia

dla gorzeli i towarów
)ak równ-eż zupełne urządzenia tychże, 
a p a r a t y  każdego system u, k o t ł y  p a 
r o w e ,  m a s s y n y  p a r o w e  i p o m 
p y ,  k a d s i e ,  c h ł o d n i k i ,  a p a r a 
t y  d o  s t n d s e n l a  s a c i e r n ,  p a r -  
n i k ł  k o ś c i ,  r e s e r w o a r y  d o  s p i 
r y t u s u  , p a r o w e  n a e s y n i a  d o  
p a r s e n i a  p a s s y ,  szczególn ie prak
tyczne dla dwurow, w których się  go
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rekunstrukcyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą m iedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokoraobil.
Do wykonania tychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

853 9 50

Jan Ochsner.
3 3 l £ | j J l E L .

Leśnictwo Zassdw pod Czarną.
S a d s o n k i  l e ś n e  

Cena za 1000 sztuk
Sosna zwyozaj. l i 2-letDi* po 50 ot. i 1 złr.

„ czarna 2-letnu. „ „ ,
„ amerykańska 2 letnia . . po złr. 3-50

Świerk 2, 3, 4 i 5 -letni po złr. 1, 1.50, 2, 2 50
Modrzew 2, 3 i 4 letni „ „ 2, 2 5U i 3"—
‘■'loha 2, 3 i 4-Ietnia „ „ S>-:0, 3 i 8‘50
Brzoza 2, 3 i 4-letnia „ „ 2*50; 8 i 3*50
J ision 1 -roezny 8 — 15 om. . . . złr. 3’50
Jawor l - re zny 10 — 25 om. . . .  „ 4 —
Klon 2-letni 25 — 40 cm............................„ 6‘—
Akaoya od 80—50, 80— 10* om. złr. i ,  2-60. S i 4. 
Crategus (nażywopłoty) 15-30, 25-łC cm. 8 i 10 zł.

N a s i o u a  
Cer-s za funt =  "/, klgr.

Sosna zw y cza jn a ...........................  . złr. 1*60
,  c z a r n a ...................................... ,, 1-10

. „ am erykańska........................... „ 4 -  —
Świerk . ................................................. „ 1.10
M o d rzew .................................................„ 2 —
l. kacya . .  ........................................... 30 ot.
B r z o z a ........................................................... 4 0 „
Olona ...........................................................60 „
J a s io n ................................................................ 3>i „

Di stawa do kolei darmo a woreczki nu nasio
na i za opakowanie sadzonek liczy się w łasie  
koszta. 525 14 25

D r z e w k a  - t g r o d o w e  
Cena za 100 ztnk 

D_.jzki jabłou . . . 25 — 50 om. 1 złr.
Dziczki ginszek . . .  15 — 25 „ 1 .
Leszczyna gat. wyb. 25 — 50 „ Z „
Porzeczka duża słodka ozerwoua . . . 6 „
Lipa szerokolistna . . 2o — 50 „ 4 „
Kiszsan zwyozajny . . 27 — 50 „ 3 „
Cierń Chrystusa . . .  70 — 100 „ i  „
W ią z .....................................70 — IOO „ 5 „
J ą s i o u ..............................10" — lłf" „ 4 B
J a w o r ..............................100 — 14U „ 5
K lo n ................................ li — 140 „ 5 „
A k a c y i ........................... 120 — 160 „ 2 ,

;Mniej jak 10 sztnk z jeduega gatunkn nie Sprze
dajemy a niżej 100 sztuk nie .wsyła się.

Świerki i >sny ód 100 do 14 9 om. po 80 et.
za sztukę — W razie łaskawego zamówienia n-
preazamy o podanie poozty i raey i kolei.

Z wysokim szacunkiem 
Z a rzą d  l e ś n a  w Ż arnow ie p o d  Czar. 

n ą ,  o. p. Zuaów. Si ter. Czarna.

P o s z u k u j  e  s i ę  745 8 6

d z i e r ż a w y
około !5 0 — 200 morgów dobrej roli, przy 
gośuńcu , z dobremi zabudowaciasii, w 
okolicy Krakowa. —  Zgłoszeni: pod lit. 
D .  K .  poste restante R  i lw a  r y a .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cautaioa.
Przepisywane przei leharzy frauonskioh i u -  

granio iy»jh od laf 3^-tn zawsze a wielkióui po
wodzeniem , ponieważ skłr.dają się w t 1>: _ z m e  a  
roślin, nie sprawiają rżnięcia anlłolek i mogą 
się ożywać jako sroi orzeżwiajmdy, oczyszcza
jący krew lnb si raria ący DrzćOZYsaezenie Me
toda użycia w poW im języka: Wymagać należy, 
aby pigułki Cau ai .& znajdowały s i ę  we fiaioni- 
ksei włożonyt «. pudełeczka kartonowe L auy na 
każdej pigułom znajdował się napis Oau* min,

W Paryżu w apteoe pana D e h a u a *  r-'“ 
Fanb S t Deutu, 147.

Dostać można w Krakewle r aptekach pp, 
W Tedyka •' Traucsyńskiego i K. Wiszniew

pp. n-iusera i u 
Pi znaniu w ap;.

ikieRo; we Lwewle w
Kalii ci i .  Krzyżanowskiego; w rT.
Dia Mankiowioza; w Brodach w aptecs p. Kul- 
laka i Frauaosa: w Czernlowoaeh w aptece 
G Lehowskieiro. 292 11K 0

Klucznica
kub eta poważna, w sile w ieku, dobrze 
obeznana z kobiecem gospodarstwen. na 
wsi, posiadają® ie  wszech miar chlubne 
świadectwa, może znaieść umieezuzenie.

/głoszenia ao Z a r z ą d u  d ó b r  Z l -  
m a a w b d a  poczta Moderówka. 771 2 3

Dom parterowy
pjłożoay w najzdruWszej dzielnicy m 
Krakows jest d *  s p r z e d a n i a  z  w o l -  

j e j  r f k i .
Pośrednictwo wykluczone 

Bliższa wiadomość w Administraoyi 
Reformy". 6571 8 *

Z ir o t a r i  Z w iązkow ej w  K rakow ie. Pap-"i fabryki Braci MałkowzHoh w Bielsku U 4pew i*4*iam y i i | d o  d rn k u p i A S*yj( w vki


